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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 8 

września — Radosława.
Jutro wtorek, 9 września 

— Piotra, Sergiusza.
Pojutrze środa, 10 wrze­

śnia— Mikołaja, Łucji.

POGODA
Dzisiaj skłonność do burz, czę­

ściowo słonecznie, parno, tempe­
ratura do 88 stopni F (31 C), 
wiatry z kierunków południowych 
przechodzące w południowo za­
chodnie z prędkością do 15 mil na 
godz. (24 km. na godz.)

Jutro pogoda bez większych 
zmian, temperatura do 88 stopni 
F (31 C).

Wschód słońca o godz. 6:23 rano, 
zachód o godz. 7:13 wieczorem.

UBEK KANIA NA MIEJSCU GIERKA
Premier Hua Guofeng Ustąpił

Moskwa Oskarża 
AFL-CIO

Warszawa (ST) — Sowiecka agen­
cja prasowa Tass, nie wymieniając z 
nazwy AFL-CIO, oskarżyła amery­
kańskie związki zawodowe o miesza­
nie się w wewnętrzne sprawy polskie 
przez udzielenie pomocy strajkują­
cym robotnikom polskim.

W Bonn kanclerz Helmut Schmidt 
zapowiedział zwiększenie pomocy 
NRF dla ratowania upadającej gospo­
darki PRL.

Zapowiedź kanclerza jest odpowie­
dzią na apel prezydenta Cartera, któ­
ry wezwał przywódców zachodnio-1 
europejskich do zwiększenia pomocy 
dla reżymu warszawskiego..

Strajki w PRL 
w Oczach 

Prasy
Bonn (NYT) — Prasa w krajach 

bloku wschodniego sprawę strajków 
w Polsce poruszyła dopiero po pod­
pisaniu porozumienia w Gdańsku. 
W wiadomościach na ten temat poło­
żono nacisk na fakt, że strajkujący 
powrócili do pracy i tylko przelotnie 
wspomina się o uzyskanych konce­
sjach. Podkreśla się, że zaburzenia 
w polskim świecie pracy wywołane 
zostały “przez siły działające prze­
ciwko socjalizmowi”.

Węgierski organ partyjny “Nepsza- 
badsag” sławi “imponujące wysiłki 
rządu i partii”, które umożliwiły 
porozumienie. Sprawa wolnych związ­
ków zawodowych, złagodzenia cenzu­
ry i reform gospodarczych nie do­
czekały się najmniejszej wzmianki.

Wschodnio-niemiecka agencja pra­
sowa ADN, która w bloku wschod­
nim pierwsza podała wiadomość o 
strajku w PRL, stwierdza jedynie, 
że zawarto porozumienie, które do­
tyczy problemów “powstałych w ciągu 
ostatnich tygodni”.

Prasa jugosłowiańska, całkowicie 
niezależna od Moskwy, pisała obszer­
nie o strajkach, a wiadomość o za­
wartym porozumieniu i o zgodzie 
reżymu na utworzenie wolnych związ­
ków zawodowych podała na pierw­
szych stronach. Organ kompartii jugo­
słowiańskiej “Polityka” podkreśla, 
że tak pojmowane związki zawodowe 
są kamieniem węgielnym systemu 
ustanowionego w Jugosławii przez Titę. 
“Polityka” wylicza zdobycze stocz­
niowców gdańskich, a ich przywódcę 
Lecha Wałęsę nazywa “trybunem 
robotników o niekwestionowanym au­
torytecie na Bałtyku”. Dziennik jugo­
słowiański w długim komentarzu 
omawia też rolę Kościoła katolic­
kiego i wagę jego głosu w sprawach 
wewnętrzno-polskich.

W Rumunii, której górnicy w ze­
szłym roku brali udział w krótkim 
strajku, dziennik partyjny “Scin- 
teia” podał jedynie wiadomość o 
porozumieniu, bez ujawniania jakich­
kolwiek szczegółów. Podobnie po­
traktowały problem czechosłowackie 
środki masowego przekazu. Bułgaria 
natomiast cale zagadnienie — prze­
milczała.

Zapowiedź Wizyty
Tel Aviv. (UPI) — Rząd izraelski 

podał wiadomość, że minister spraw 
zagranicznych Yitzhak Shamir uda 
się jutro z 24 - godzinną wizytą do 
Egiptu, celem przedyskutowania 
sposobów przyśpieszenia procesu nor­
malizacji stosunków Izrael-Egipt.

Minister Shamir jedzie na zapro­
szenie rządu egipskiego.

Assad w Libii
Damaszek. (UPI) — Syryjski pre­

zydent Hafez Assad przybył dziś do 
Libii, aby przedyskutować propozycję 
zgłoszoną przez libijskiego przywódcę 
Moammara Khadafy, dotyczącą 
zjednoczenia dwóch państw w jeden 
organizm polityczny.

Jest To Triumf 
Wicepremiera 
Deng Xiaoping 
Kongres Ludowy 
Zatwierdzi Zmiany 
w Rządzie w Środę
Pekin (UPI) — Zgodnie z zapowie­

dzią, premier Hua Guofeng zgłosił 
rezygnację ze stanowiska szefa rządu, 
zatrzymując prezesurę partii. Jest to 
wielki sukces wicepremiera Deng’a 
Xiaoping, który usiłuje odmłodzić 
rząd, wysunąć na czoło “pragmaty­
ków” i usunąć “doktrynerów”. Deng 
i sześciu wicepremierów również zgło­
siło rezygnację. Kongres Ludowy, 
zwoływany co roku na około 2 ty­
godnie ma przyjąć rezygnacje i za­
twierdzić nowych ludzi w środę.

Rezygnacja przewodniczącego par­
tii Hua Guofeng ze stanowiska pre­
miera zakończyła długą i zaciętą wal- 
kę wewnątrz partii wicepremiera 
Deng’a ze starą gwardią maoistów. 
Nowym premierem zostanie Zhaoa 
Ziyang. Jest on jedynym nominatem 
starszym o dwa lata od swego po­
przednika (Hua Guofenga).

Hua pozostaje na stanowisku prze­
wodniczącego partii, ale jego pozycja 
jest znacznie słabsza niż dotychczas. 
W kołach dyplomatycznych panuje 
przekonanie, że Deng (76 lat) będzie 
usiłował usunąć Hua także ze stano­
wiska przewodniczącego partii. Bę­
dzie to jednak zadanie trudne, ponie­
waż Deng ma większość w politbiu- 
rze ale nie w Komitecie Centralńym, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ronald Reagan 
w Chicago

B. gub. Ronald Reagan, kandydat 
republikanów na prezydenta, spę­
dził wczorajszy dzień w Filadelfii, 
dziś będzie w Kokomo, Ind. i w Chica­
go. W Filadelfii Reagan zapewnił 
“senior citizens,” że “Social Securi­
ty” jest “podstawą życia milionów 
Amerykanów” i gdy zostanie prezy­
dentem, będzie starał się wzmocnić 
system emerytalny i zabezpieczyć go 
przed kłopotami finansowymi.

W przemówieniu w Kolegium św. 
Józefa, Reagan ostro krytykował po­
litykę ekonomiczną prez. Cartera, 
wyrażając współczucie i zrozumienie 
dla milionów bezrobotnych, którzy 
bezskutecznie czekają na akcję ze 
strony rządu prez. Cartera.

Na okrzyk z tłumu, że “bronie nu­
klearne są zdradą Chrystusa,” Rea­
gan odpowiedział natychmiast reto­
rycznym pytaniem: “Czy jest ktoś 
na świecie kto nie wierzy, że jest 
zdradą Chrystusa największa głupo­
ta — wojna człowieka przeciw czło­
wiekowi?” Odpowiedź tę zebrani na­
grodzili długą owacją.

Badanie opinii przeprowadzone 
przez tyg. “Time” wykazało, że oby­
dwaj kandydaci głównych partii 
(Carter i Reagan) są jednakowo po­
pularni, ale prez. Carter wyprzedza 
Reagana o 10 proc, wśród robotni­
ków. Dlatego Reagan prowadzi inten­
sywną kampanię w stanach uprzemy­
słowionych. Po Filadelfii i Chicago, 
wybiera się do Cleveland, Buffalo i 
Pittsburgha.

Vernon Jordan 
Wraca Do Domu

New York (UPI) Prezes organizacji 
National Urban League Vernon 
Jordan, powrócił do domu po 99 
dniach pobytu w szpitalu. Jordan zo­
stał ciężko ranny 29 maja br. nie­
daleko motelu w miejscowości Ft. 
Wayne, Indiana. Jak dotąd nie wia­
domo kto strzelił do Jordana.

Zdaniem lekarzy czuje się on dosko­
nale i za dwa tygodnie powróci do 
normalnych obowiązków. Na razie bę­
dzie odpoczywał w swym mieszka­
niu na Manhattanie.

ŁAŃCUT. — Zamek hr. Potockich, obecnie muzeum.
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Aferzysta 
“Krwawy 
Maciek”

Warszawa. (UPI) — Jak się oka­
zuje aferzysta reżymowy, były szef 
polskiego radia i telewizji Maciej 
Szczepański czyli “krwawy Maciek”, 
tworzył swoją multi-milionową fortu­
nę dzięki posiadaniu hodowli trzody 
chlewnej. Hodowla ta zaopatrywała 
w mięso około 400 wybranych odbior­
ców, którzy płacili ceny dziesięcio­
krotnie wyższe od cen rynkowych.

Ustalono także, że oprócz luksuso­
wych willi w Polsce, wysepki na Mo­
rzu Śródziemnym i posiadłości do 
polowań w Kenii, a także oprócz sa­
molotów, helikopterów, jachtów i koni 
pod siodło — Szczepański i jego gang 
miał w Londynie fundusz wynoszący 
milion dolarów, który służył finanso­
waniu operacji zagranicznych. Fun­
duszem tym zarządzał londyński ko­
respondent telewizji warszawskiej, 
który obecnie przepadł bez śladu i 
którego poszukuje międzynarodowa 
policja Interpol.

Szczepański nadal przebywa w szpi­
talu z powodu rzekomych niedomagań 
sercowych i niedostępny jest dla dzien­
nikarzy.

Trzy Huragany 
Na Atlantyku

Miami (UPI) — Siódmy huragan 
w tym sezonie “George” formuje się 
na atlantyku. O godz. 6 rano czasu 
wschodniego “George” znajdował się 
około 200 mil na południowy wschód 
od Cape Race na Nowej Funlandii. 
Prędkość wiatru w pobliżu jego “oka” 
dochodziła do 85 mil na godzinę. Hu­
ragan posuwa się z szybkością 35 mil 
na godzinę w kierunku północno- 
zachodnim. Eksperci przewidują, że 
po dotarciu do chłodnych wód pół­
nocnego Atlantyku huragan znacznie 
tracić siłę.

Wcześniej uformowały się dwa inne 
huragany na Atlantyku: “Earl,” pią­
ty huragan w tym sezonie, znajdo­
wał się dziś rano na 32 równoleżniku 
na północ od równika i 900 mil na 
południowy-zachód od wysp Azor­
skich, posuwając się w kierunku 
północno-zachodnim z szybkością 15 
do 20 mil na godzinę. Prędkość wiatru 
w pobliżu “oka” huraganu wynosiła 
65 mil na godzinę.

Huragan “Frances,” znajdował się 
na 13 równoleżniku i 29 południku, 
o 150 mil na południowy zachód od 
najdalej na zachód wysuniętej wyspy 
Zielonego Przylądka. “Frances” po­
suwa się na zachód z szybkością około 
10 mil na godzinę. Prędkość wiatru 
wokół “oka” wynosi około 70 mil na 
godzinę.

Zmienne Notowania
Londyn (UPI) — Notowania giełdo­

we kursu dolara są zmienne: skoki 
w górę i w dół na giełdach europej­
skich są znikome, natomiast poważ­
niejszy spadek zanotowano na gieł­
dzie tokijskiej.

UAW Indorsuje 
Prez. Cartera

Washington (UPI) — Prez. Carter 
kontynuuje wysiłki zmierzające do 
zapewnienia mu głosów żydowskich. 
Po przemówieniu w ub. tygodniu do 
B’nai B’rith oraz spotkaniu z członka­
mi Komitetu, który pomaga w emi­
gracji Żydów z Rosji, dziś spotka się z 
przywódcami największych organiza­
cji żydowskich. Głosy żydowskie są b. 
ważne, szczególnie w stanach półno­
cno-wschodnich.

Prezydent zamierza również dziś 
podpisać podwyżkę płac dla persone­
lu sił zbrojnych o 11 proc, i wysłuchać 
sprawozdania wiceprez. Waltera 
Mondale z jego kampanii w różnych 
stanach. Prezydent przyjął filozoficz­
nie do wiadomość o indorsacji kongr. 
Johna Andersona przez Partię Libe­
ralną w Nowym Jorku. Złą wiadomość 
z Nowego Jorku zrównoważyła dobra 
wiadomość z Detroit, gdzie Unia Ro­
botników Samochodowych, uchwaliła 
pełne poparcie jego kandydatury i 
“mobilizjację wszystkich środków by 
nie dopuścić do zwycięstwa Ronalda 
Reagana”.

Prez. Cartera indorsował również 
Związek Robotników Rolnych z siedzi­
bą w Los Angeles. W tym tygodniu 
Prezydent zamierza odbyć tylko jedną 
podróż poza Washington — do Perth 
Amboy, N. J. Natomiast w następnych 
tygodniach będzie prowadził inten­
sywną kampanię w Texas (15-16 
września), w Georgia i Ohio.

0 Zalegalizowanie 
Heroiny

Washington (UPI) — Od dłuższego 
już czasu trwa kontrowersja na te­
mat zalegalizowania sprzedaży heroi­
ny dla nieuleczalnie chorych rą raka. 
W tej właśnie sprawie specjalny pod­
komitet Izby Niższej Kongresu rozpo­
czął w ubiegłym tygodniu przesłu­
chania.

Propozycja o zalegalizowanie sprze­
daży heroiny została przedstawiona, 
do rozpatrzenia przez rep. Edwarda 
Madigan. Chodzi tu bowiem o użycie 
heroiny jako silnego środka uśmierza­
jącego bóle.

Przedstawiciele Food and Drug Ad­
ministration, jak również organizacji 
zajmującej się prowadzeniem badań 
nad rakiem, stanowczo się temu sprze­
ciwiają, twierdząc, że zbyt mało się 
zna uboczne działanie heroiny, aby 
móc ją w ten sposób zalegalizować. 
Twierdzą oni również, że jest na ryn­
ku farmaceutycznym dosyć środków 
przeciwbólowych, które doskonale za­
stąpią niebezpieczny narkotyk.

Wielu chorych i przedstawicieli ro­
dzin mających w swym gronie 
chorych na raka gorąco apelowało o 
uchwalenie takiej ustawy.

Badania tej sprawy potrwają jesz­
cze dobrych kilka miesięcy. Przewod­
niczący podkomitetu rep. Henry Wax­
man z Kalifornii, oświadczył, że pod­
komitet nie podejmie decyzji wcze­
śniej jak na początku następnego ro­
ku.

Logika Czasu
Prasa krajowa niemal bez wy­

jątku nazywała strajki sierpniowe 
“przerwami w pracy”.

Z prawidłową oceną sytuacji wy­
stąpiła Anna Pawłowska na la­
mach “Głosu Pracy”, która napi­
sała: “Wszystkie polskie sprawy 
są w rękach załóg robotniczych, 
bardziej bezpośrednio niż bywa to 
normalnie. Zawsze tak się dzieje 
w sytuacjach trudnych i najtrud­
niejszych. Taka jest bowiem logika 
czasu, w którym żyjemy”.

Sytuacja 
Kompanii 

Samochodowych
Znacznie Się Poprawia
Detroit (UPI) — Z ostatnich rapor­

tów podanych przez największe firmy 
produkujące samochody wynika, że 
sytuacja na rynku zbytu znacznie się 
poprawia. Pomimo, że sprzedaż 
samochodów w miesiącu sierpniu 
była stosunkowo niska, w porównaniu 
z innymi miesiącami bieżącego roku, 
wskazuje ona na pewną poprawę. 
Kompanie sprzedające samochody 
podały, że w miesiącu sierpniu sprze­
dano 486,420 czyli o 27.5% mniej niż w 
roku ubiegłym, ale liczba ta jest 
znacznie wyższa niż ilość samocho­
dów sprzedanych w poprzednim 
miesiącu.

Stały wzrost zainteresowania kon­
sumenta nowymi samochodami 
wyraża się w następujących liczbach: 
sierpień 6.6 miliona, maj 5.2 mil., 
czerwiec 5.5 mil. lipiec 6.4 mil — 
sprzedanych samochodów.

O poprawie sytuacji świadczą rów­
nież cyfry dotyczące zatrudnienia. 
Pomału, fabryki zaczynają powoły­
wać do pracy zwolnionych poprzednio 
robotników. Obecnie liczba bezrobot­
nych zwolnionych z fabryk samocho­
dowych znacznie się zmniejszyła, bo z 
241,338 w ubiegłym tygodniu doszła do 
234,038 w tygodniu bieżącym.

Fabryka Forda podała do wiado­
mości, że ma zamiar powołać do 
pracy 2100 pracowników, a fabryka 
General Motors W październiku powo­
ła ich do pracy aż 19.000.

Zauważono jednak jedno, zdaniem 
znawców, zaskakujące jak dotąd zja­
wisko. Okazało się, że sprzedaż samo­
chodów produkcji obcej znacznie się 
obniżyła. Poprzednio sprzedaż ta była 
bardzo wysoka. Obecnie sprzedano 
jedynie 198 000 samochodów impor­
towanych, co oznacza spadek o cały 
1 procent w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego. Liczba ta 
jednak stanowi 29% wszystkich sprze­
danych samochodów w Stanach Zjed.

Dwie największe firmy importujące 
samochody Toyota i Datsun stwierdzi­
ły, że sprzedaż samochodów tej marki 
obniżyła się odpowiednio o 2.5 i 7.5 
procenta. Przedstawiciele tych kom­
panii składają winę na zbyt małe 
zaopatrzenie rynku w popularne 
modele tych samochodów.

Nauczyciele 
Nadal Strajkują

Filadelfia. (UPI) — Jak dotąd, nie 
zawarto porozumienia w strajku szkół 
filadelfijskich. W dniu dzisiejszym 
miał się rozpocząć rok szkolny. Kie­
rownictwo szkolnictwa oświadczyło, że 
szkoły będą otwarte, pomimo, że nau­
czyciele pozostają na strajku.

Dobrą wiadomość mają dzieci i ro­
dzice szkół w New Jersey, ponie­
waż w czasie weekendu nauczyciele 
podpisali nowy kontrakt i w dniu 
dzisiejszym przyjdą do szkół.

Nadal stajkują również nauczyciele 
w mieście Rochester, N.Y. Jest to 
pierwszy strajk nauczycieli w histo­
rii tego miasta. Szkoły pozostaną 
zamknięte aż do podpisania kontrak­
tu ze strajkującymi.

Dodatkowo strajkują nauczyciele 
w takich miastach jak: Carlinville, 
IL. w wielu miastach stanu Michi­
gan, w Sierra Vista, Ariz. i Seattle, 
Wash.

Bezbarwny 
i Potężny 
“Aparatczyk”

Lech Walesa Przyjęty 
Został Przez 
Prymasa Polski

Warszawa. (UPI) — Szykujące 
się zmiany w przywództwie partyj­
nym najpierw zasygnalizował sam 
Edward Gierek, gdy nie zjawił się 
w piątek na nadzwyczajnej sesji 
Sejmu, poświęconej sprawie konce­
sji przyznanych robotnikom.

Następnie o godz. 7 wieczorem ra­
dio warszawskie podało następującą 
wiadomość: “Sekretarz PZPR Ed­
ward Gierek doznał dziś rano poważ­
nych zakłóceń w pracy serca. Kon­
sylium lekarskie uznało, że leczenie 
szpitalne jest konieczne. Pacjent 
przebywa w szpitalu pod ścisłą opie­
ką specjalistów”. Stosowne oświad­
czenie podpisało pięciu lekarzy.

Wkrótce potem zwołane zostało na­
głe posiedzenie centralnego komitetu 
i kompartia uzyskała nowego przy­
wódcę. Został nim 53-letni Stanisław 
Kania, syn chłopski, ślusarz z przy­
gotowania, który przystąpił do par­
tii komunistycznej w 1945 roku, uczę­
szczał do szkoły partyjnej i w latach 
pięćdziesiątych stał na czele mini­
sterstwa rolnictwa.

W 1964 roku Kania dosłużył się 
(Ciąg dalszy na str 6-ej)

Wzrośnie 
Cena Ropy 
Saudyjskiej

Bejrut (UPI) — Belkacem Nabi, 
algierski minister przemysłu nafto­
wego i obecny przewodniczący karte­
lu OPEC, zapowiedział że Arabia 
Saudyjska nosi się z zamiarem pod­
niesienia ceny własnej ropy o $4.00 
na baryłce, a także z zamiarem 
zmniejszenia wydobycia przypusz­
czalnie o milion baryłek dziennie.

Posunięcia takie odczują Stany 
Zjednoczone, dla których Arabia Sau­
dyjska jest największym dostawcą.

Obecnie ropa saudyjska kosztuje 
$28 za baryłkę i jest najniższą ceną 
ustaloną przez 13 członków kartelu 
OPEC.

Minister Nabi nie wie czy podwyż­
ka ceny ropy saudyjskiej zostanie 
wprowadzona przed najbliższą sesją 
ministrów OPEC, która odbędzie się 
w Wiedniu w dniach 15-16 września.

Zdaniem rzeczoznawców nafto­
wych, Arabia Saudyjska wprowadzi 
zasygnalizowaną podwyżkę w dwóch 
fazach: najpierw doraźnie o $2.00 i o 
następne $2.00 przy końcu roku.

Dzięki obecnej względnie niskiej 
cenie i wydobyciu, które wynosi 9.5 
miliona baryłek dziennie, państwa 
zdane na import ropy naftowej mogły 
stworzyć zapasy, które zdaniem rze­
czoznawców — wynoszą 5 miliardów 
baryłek.

Manewry Bez Związku 
Ze Strajkiem

Bonn. (UPI) — Manewry wojsk 
Paktu Warszawskiego z udziałem oko­
ło 40,000 żołnierzy, zostały — po­
dobnie jak manewry NATO — za­
planowane od dawna i nie mają 
żadnego związku z zaburzeniami straj­
kowymi w Polsce.

“Polskie siły zbrojne są niezmien­
nie lojalne wobec idei socjalizmu i 
proletariackiego intemationalizmu”
— zapewnia wschodnio-niemiecka 
agencja prasowa ADN.

Wśród gości honorowych, którzy 
oglądać będą manewry wojsk bloku 
wschodniego, zasiadać będzie Erich 
Honecker, przywódca kompartii Nie­
miec Wschodnich. Manewry NATO 
natomiast — naczelny dowódca wojsk 
sprzymierzonych gen. Bernard W. 
Rogers, sekretarz generalny NATO
— Joseph Luns i zachodnio-niemiecki 
minister obrony Hans Apel.
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Przez powstanie i oklaski powitano 
obecnych na spotkaniu uczestników 
walk o niepodległość Polski z lat 1914- 
1921. Poczem sekcja honorowa w peł­
nym umundrowaniu z karabinami, na 
komendę d-cy Teofila Jagielskiego 
prezentowała broń, podczas odegra­
nia capstrzyku przez trębacza, dla

W ciągu 2 ostatnich dni sowiecka 
gazeta “Izwiestia” zaatakowały dwa 
razy londyńską organizację Amnesty 
International, czuwającą nad prze­
strzeganiem praw ludzkich. “Izwie­
stia” oskarżyły Amnesty Internatio­
nal o prowadzenie działalności anty- 
sowieckiej.

W drugim ataku “Izwiestia” potę­
piły również brytyjskiego dramatur­
ga, Toma Stopparda, za zbieranie 
“oczerniającego materiału” o gwał­
ceniu praw człowieka w Sowietach. 
Najnowsza sztuka Stopparda porusza 
problem nadużywania psychiatrii do 
celów politycznych we wsch. Europie.

“Izwiestia” stwierdziły, że Stop­
pard spotkał się z “renegatami” 
Turczimow i z Wielikanową,a by uzy­
skać od nich “szkalujące Sowiety in­
formacje”. Wielikanowa była aktyw-

Henry M. Musielak, syn Kazimierza 
i Jadwigi Musielak zamieszkałych 
7915 W. Maple St. w Morton Grove, 11. 
otrzymał stopień “Master of Science” 
z Electronic Engineering i z Com­
puter Science, w Northwestern Uni­
versity.

Jego praca pisemna i ustna przed 
komitetem profesorów była przyjęta 
z wielkim uznaniem z poleceniem zło­
żenia jej w aktach Uniwersytetu.

Henry w roku 1978 otrzymał w 
Northwestern University Bachelor of 
Science in Electronic Engineering a 
w roku 1973 jako outstanding student 
ukończył Notre Dame High School 

. dla Chłopców. Należy on do Grupy 
127 ZNP. Jest synem byłego Komi­
sarza Okręgu 13 ZNP.

Henry M. Musielak 
Otrzymał Stopień MS

4745
SIZES 34-48

Go Everywhere!
Printed Pattern

nym członkiem moskiewskiej grupy 
helsińskiej, czuwającej nad prze­
strzeganiem praw człowieka w So­
wietach. Została aresztowana 1 listo­
pada ub. roku.

Proces Wielikanowej ma się roz­
począć w bieżącym tygodniu. Wieli­
kanowa została aresztowana tego 
samego dnia, co ortodoksyjny pop, 
Gleb Jakunin, którego proces odby­
wa się obecnie w Moskwie. Podobnie 
jak on, Wielikanowa jest oskarżona 
o “antysowiecką agitację i propa­
gandę”. Grozi jej kara 7 lat więzie­
nia oraz 5 lat ciężkich prac w łagrze.

Obydwa aresztowania działaczy wol­
nościowych były przeprowadzone w 
ramach “przedolimpijskiej czystki” 
w Moskwie. Wielikanowa nie kryła się 
ze swą działalnością vz moskiewskiej 
grupie Helsinki oraz ze współpracą 
z nielegalnym czasopismem wolno­
ściowym “Kronika Bieżących Wyda­
rzeń”.

Na początku sierpnia br. rodzina 
Wielikanowej wystosowała protest 
do władz sowieckich o nieprawne 
przetrzymywanie jej w areszcie bez 
procesu ponad 9 miesięcy.

Przebywający w Stanach Zjedno­
czonych sowiecki wolnościowiec i 
laureat Nagrody Nobla, Sołżenicyn, 
oświadczył, że odbywające się obec­
nie w Sowietach procesy działaczy 
religijnych świadczą o strachu władz 
przed religią. Sołżenicyn stwierdził: 
“Bezwstydny rząd sowiecki raz jeszcze 
został zmuszony do okazania swego 
strachu przed wiarą w Boga”.

Oprócz popa Gleba Jakunina w 
Moskwie odbywają się procesy dwóch 
innych działaczy religijnych, którzy 
byli członkami Komitetu Obrony 
Praw Wierzących Chrześcijan.

Kolski spojrzał jej w oczy i powiedział:
— Ja mogę, proszę pani.
— Czy bardzo pan ją kochał?
—- Czy bardzo — po namyśle odpowiedział Kolski.— Nie wiem, 

bardzo. Nie mam żadnych porównań. Kocham tylko ją i nigdy

STATELINE, NEV. — Joseph Yablonsky, specjalny agent FBI, 
pokazuje fotografię bomby podłożonej w kasynie gry w hotelu 
nad jeziorem Tahoe w Nevadzie. (UPI)

Wyróżnienie 
J. Radzymińskiego

Harrisburg, Pa. (Inf. wł.) — Dy­
rektor Związku Narodowego Polskie­
go, Jan H. Radzymiński, został mia­
nowany przez gubernatora Pennsyl- 
vanii, Dicka Thornburgh, członkiem 
Pennsylvania Heritage Affairs Advi­
sory Commission.

Jest to bezpartyjna agencja, zajmu­
jąca się potrzebami grup etnicznych 
w stanie Pennsylvania. Występuje 
ona do Gubernatora z poleceniami, 
dotyczącymi historycznych, kultural­
nych, gospodarczych i szkolnych za­
gadnień i interesów grup etnicznych.

Dyr. Radzymiński mieszka w Pitts- 
burghu, a urząd dyrektora ZNP zaj­
muje od 9-ciu lat. W 1980 r. został on 
wyróżniony jako “Fratemalist of the 
Year” przez Fraternal Societies of 
Greater Pittsburgh. W 1975 r. by! 
on prezesem tej organizacji, skupia­
jącej bratnie organizacje różnych 
grup etnicznych.

uczczenia poległych na polu chwały.
Tenor Stefan Wicik przy akompa- 

niamęncie. p. Henryka Warzyczka 
wykonał piosenkę sentymentalną pt. 
“Taką widzę wioskę mą” i dumną 
pieśń legionową “Brygadę,” którą 
obecni uczcili przez powstanie.

Deklamację,, utwór własny pt. “Wy­
zwolili Ją” z głębokim uczuciem wy­
głosiła znana i ceniona art. dram. p. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych, za co 
otrzymała długo niemilknące oklaski.

Zasłużona ochotniczka z lat walki 
o niepodległość, Agnieszka Wisła 
przedstawiła fragmenty z pracy na 
posterunkach pomocy żołnierzowi 
polskiemu, od Berezyny do Poznania 
i w Warszawie w dniach 13-15 sierpnia 
1920 roku.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił płk. dypl. Kazimierz Sztemal.

Po posiłku podanym przez Panie 
z Korpusu Pomocniczego błogosła­
wieństwa udzielił kapelan Placówki 
90 dk. Stefan Stańczak.

Uroczystość zakończono wspólnym 
śpiewem: “O Panie któryś jest na 
niebie.” Komendant Placówki Jerzy 
Miklaszewski podziękował wyko­
nawcom programu, prasie i radio 
stacjom oraz wszystkim, którzy przy­
czynili się od uczczenia Święta Żoł­
nierza Polskiego przez uczestnictwo 
w nabożeństwie i spotkaniu.

Czysty dochód z uroczystości — 
$261.88, Placówka 90 przeznaczyła na 
Fundusz Inwalidzki im. Ignacego J. 
Paderewskiego przy Zarządzie Głów­
nym SWAP w Nowym Yorku.

Leopold Srebalowicz
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Look slimmer in this trio.
Printed Pattern 4745: Wom­

en's Sizes'are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust. 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust. 
54 hip).
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56.$1.75 
129-Quick/Easy Transfers $1.75 
127 Afghans'n'Doilies $1,75
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Humor
— Co słychać, panie doktorze?
— Martwy sezon, wszyscy zdrowi.

“Izwiestia” Atakują 
Amnesty International

ZAGADKI! Rozwiązania Wpisz w Kratki!
Gdy zobaczysz ją w zoo Gdy ją bijecie
Robi ci się wesoło. Nigdy nie płacze
Skacze, broi, miny stroi Ale wesoło
Ludzi wcale się nie boi G G G G O G Do góry skacze C G G G G

Opr. H. Chętnik
Rozwiązania zagadek proszę nadsyłać na adres: Mrs. Zofia Zioło, 1823 s. 49th 

Ave., Cicero, IL 60650

Wrzesień 1939
Nie szkolny dzwonek — na alarm uderzył!
kościelny dzwon Ogień szedł lasem i płonął dom
na wieży biegła tyraliera żołnierzy.

Żegnano ojców co szli na front.
O, jakże często na zawsze...
Dudniła ziemia od ciężkich bomb
w Ojczyźnie
od maków krwawszej!

2g (Ciąg Dalszy)
Gdy zobaczyła Kolskiego, stojącego samotnie przy drzwiach bu­

duaru, wzięła go pod rękę i wyprowadziła na taras. Miała już od mę­
ża szczegółowe relacje o jego zmartwieniach. Wydał się jej teraz bar­
dziej interesujący i nawet przystojniejszy niż dawniej. Urok romantyz­
mu zawsze podniecał ją do zdobywczości. Ten młody lekarz, zakocha­
ny w koleżance, która porzuciła go dla starszego profesora, mógł 
zaciekawiać jako trudna do zdobycia pozycja: Zawsze go zresztą wy­
różniała.

— Nie będę chyba zbyt niedyskretną — zaczęła — jeżeli przyz­
nam się panu, że domyślam się, dlaczego pan jest taki smutny.

Nic nie odpowiedział.
— Może użyłam złego wyrażenia. Pan określiłby to słowem 

znacznie mocniejszym, prawda?... Przygnębienie, a może nawet roz­
pacz czy tragedia?... Rzumiem pana. Sama kochałam kiedyś — nie­
szczęśliwie. Wiem co się przeżywa w te dni. Ma się takie uczucie, jak­
by się wisiało nad przepaścią, prawda?

Jej miękki, ciepły głos i serdeczność sprawiałay wrażenie szcze­
rego współczucia. Powietrze było pełne zapachu bzów, gęstymi kępa­
mi rosnących przy pałacyku. Lekkie powiewy przynosiły z parku inne 
jeszcze zapachy. W Frascati wiosna była w pełni, a wieczór ciepły.

— Prawda — powiedział Kolski.
Oparła się o balustradę i mówiła:
— Pamiętam, była to też wiosna. Siedziałam tu, na tymże ta­

rasie, gdy mi przyniesiono list. List od niego. Jakże straszliwie zimne 
są takie listy. Trzyma się w ręku jak kawałek lodu, aż parzą swoim 
chłodem. A wewnątrz banalne słowa, poprawne, sztywne, uprzejme. 
Ustawione w szeregi, jak wygalowani lokaje o nieruchomych twa­
rzach. Ze żałuje bardzo... że okoliczności... że obowiązek... że nie mo­
że osobiście, bo konieczność powstała niespodziewanie. A z tego wszy­
stkiego wyziera jedno mordercze „nie kocham". Jedno bezlitosne 
„porzucam”... I po cóż marnować tyle okrągłych zdań, tyle wyszli- 
fowanych frazesów.

Zrobiła pauzę i dodała:
— Nie może pan sobie wyobrazić, jak bardzo byłam nieszczęśli- 

Przestawiając odpowiednie litery w nazwiskach osób, otrzymacie nazwy 
miast w których właściciele wizytówek tych mieszkają.

Co To Za Miasto?
Dwie sylaby w “liszce” zmienić tak należy,
By powstało miasto, co nad Prosną leży!

czy 
nikogo poza nią nie kochałem... I nigdy nie pokocham.

— O tak — skinęła głową. — To jest prawdziwa miłość. Po- 
znaję ją. Bo i sama wówczas tak myślałam. Właśnie ta wiara, że już 
się nigdy nikogo nie pokocha jest sprawdzianem wielkości uczucia, jego 
szczerości i głębi. I oburzam się na tych, którzy nie umieją pojąć, że 
człowiek, który drugi raz pokochał, mógł i pierwszy raz kochać praw­
dziwie.

Kolski spojrzał na nią:
— Nie rozumiem, co pani przez to chce powiedzieć.
— Przede wszystkim to, że człowiek żyje, że wszystko co żyje, 

zmienia się. Bo przecież samo życie nie jest niczym innym jak usta­
wiczną przemianą, nieprawdaż?

— Tak. Z naukowego punktu widzenia...
— Nie tylko z naukowego — przerwała mu. — Zmieniamy się. 

I niechże pan sam powie, czy moja miłość sprzed lat kilku zostałaby 
obrażona, pomniejszona, czy przekreślona przez to, że pokochałam 
teraz kogoś innego? Po stokroć nie. Wówczas kochałam pełnią uczuć 
i myśli, całą sobą, niepodzielnie i nie było we mnie miejsca na nic 
innego, byłam całkowicie owładnięta kochaniem. Ale nie byłam to ja, 
ja dzisiejsza, jaką pan widzi przed sobą. To już jest zupełnie inna isto­
ta. Nawet ciągłość między tamtą i mną została przecięta, brutalnie 
zerwana. Natura zaś nie znosi próżności. Jest takie przysłowie ła­
cińskie...

— Natura horret vacuum — odpowiedział Kolski.
— Tak właśnie. Można kochać niezmiennie i wiernie przez całe 

życie, ale wtedy tylko, gdy miłość ta jest podsycana, wtedy, gdy żyje 
w nas. Zyje. To znaczy nie jest jakąś mumią czy relikwią, lecz częścią 
naszej żywej duszy, gdy wraz z nią przechodzi wszystkie nasze przemia­
ny. W przeciwnym razie, stopniowo mumifikuje się, wznosimy dla niej 
gdzie, w którejś z kapliczek serca smutny ołtarz, gdzie kult jej oddajemy 
w momentach wspomień. Jej miejsce zaś zajmuje nowe uczucie, jeżeli 
jesteśmy tak szczęśliwi, że uda się nam je spotkać.

— Bardzo dziwnie pani mówi — odezwał się niepewnie Kolski. 
—- Dziwnie?... Mówię prawdę, mówię to, co przeżyłam, co prze­

myślałam, co widzę w sobie samej. A mówię to panu dlatego, że wiem, 
w jakim pan obecnie znajduje się nastroju, wiem, że pan mnie zrozu­
mie, przy pańskiej subtelności i-delikatności uczuć.

Kolski był tym nieco zaskoczony. Dotychczas odnosił wrażenie, 
że pani Dobraniecka niewiele więcej zwraca nań uwagi, niż na innych 
współpracowników jej męża. Nie mogła mu nie pochlebić, że ta świetna 
pani, słynąca z urody i z elegancji tak się na nim poznała.

— Naprawdę bardzo jestem pani wdzięczny za ten dowód... za 
łaskawe... za tak miły sąd o mnie.

— Niech pan nie dziękuje. Będę z panem zupełnie szczera. Przy- 
znaję się, że to jest nawet nieładnie z mojej strony, że mówię o tym 
z panem, o tym, co rozkrwawia panu tak świeżą ranę. I proszę mi da­
rować ten akt egoizmu.

— Egoizmu?... —■ zdziwił się Kolski.
— Tak, panie Janie. Nie wiem, jakie pan sobie wyrobił o mnie 

zdanie. Prawdopodobnie sądzi pan jak wszyscy, że brakuje mi tylko 
ptasiego mleka, że jestem szczęśliwa i niczego więcej nie pragnę. Gdy- 
byż tak było... Och, oczywiście Jerzy mnie kocha, otacza mnie zbyt­
kiem, nie odmawia niczego. Niczego, co dla większości ludzi jest cenne. 
Ale my, kobiety, najwyżej cenimy tę czułą bliskość duchową, którą 
dać nam może kochany mężczyzna. Pan rozumie?

— Oczywiście, proszę pani.
— Mój mąż zbyt pochłonięty jest nauką i pracą, a zresztą ma 

bardzo rygorystyczny pogląd na sprawy ludzkie. W tych rzeczach jest 
bezkompromisowy. Czyż mogłabym wobec niego pozwolić sobie na 
zwierzenia, na wypowiadanie swoich myśli o sprawach tak dla mnie 
istotnych? Nie, to ja panu jestem wdzięczna, że chce mnie pan posłu­
chać. To może okrutne z mojej strony, ale proszę mi wybaczyć. Wśród 
tych setek znajomych, nie znalazłabym nikogo z kim mogłabym tak 
mówić, czyjej dyskrecji byłabym tak pewna.

Kolski chrząknął:
___Pod tym względem może pani na mnie absolutnie liczyć. Lek­

ko dotknęła jego ręki końcami palców.
— Nie wątpiłam o tym ani przez chwilę.I ponieważ dzisiaj jest 

noc szczerości, niczego już nie chcę przed panem zatajać. Otóż wtedy, 
w owych smutnych dniach, gdy otrzymałam ten lodowaty list, bliska 
byłam samobójstwa. I nie wiem jakby się to skończyro, byram wtedy 
jeszcze bradzo młoda i bardzo niedoświadczona, było to moje pierwsze 
wielkie uczucie. Na szczęście los mi zesłał wówczas ratunek.. Pozna­
łam pewnego człowieka. Był to dobry i mądry czrowiek, który sam 
wiele w życiu przeszedł, który umiał patrzeć w cudze serce. Było to 
piękne z jego strony. Niczego nie chciał ode mnie, niczego nie chcia. 
dla siebie. Po prostu pragnął pomóc mi w kojeniu mojej rozpaczy. 
Ach, te długie z nim rozmowy, te zwierzenia, te dobre, serdeczne rady, 
ta umiejętność wejrzenia w najskrytsze zakątki mojej duszy. Zresztą, 
nie zamykałam się przed nim. Przeciwnie. Mówiłam to, co czułam. A 

on był dla mnie lekarzem.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)

PROFESOR 
WILCZUR

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

Z Uroczystości 
Święta Żołnierza Polskiego

Dnia 15 sierpnia 1980 r. prasa i 
radio stacje polskie poświęciły czas 
na oddanie hołdu pamięci wiekopom­
nego czynu, 60-ej rocznicy zwycięskiej 
bitwy — osiemnastej decydującej bit­
wy w dziejach świata, która zatrzy­
mała pochód armii czerwonej na 
zachód na przeciąg dwudziestu lat.

W Chicago uczczeniem zwycięskiej 
rocznicy, a zarazem Święta Żołnierza 
Polskiego, zajęła się Placówka 90 
SWAP i Korpus Pomocniczy Pań w 
ramach Komitetu Obywatelskiego.

Dnia 17 sierpnia 1980 r. o godz. 
12:00 w kościele św. Pascala Mszę 
św. odprawił ks. Zbigniew Górecki, 
O. J. w asyście diakonów: dr Edwarda 
Różańskiego i kapelana Placówki 90 
SWAP Stefana Stańczaka.

Okolicznościowe kazanie wygłosił 
kapelan Placówki. Sztadary szesna­
stu organizacji weterańskich i kom­
batanckich przed ołtarzem głównym 
i zapełniony kościół świadczyły o 
uczuciu, które przywiodło Rodaków 
naszych z odległych części miasta i 
przedmieść Chicago, by oddać hołd 
tym, którzy sześćdziesiąt lat temu 
oddali życie swe w ofierze za wolność 
i niepodległość Ojczyzny.

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
domu Placówki 90 SWAP odbyło się 
spotkanie żołnierskie, na którym 
wszystkich licznie zgromadzonych 
powitał Fjpmendant Placówki Jerzy 
Miklaszewski i przekazał prowadze­
nie programu przewodniczącemu Ma­
rianowi Kaczmarskiemu.

Po odśpiewaniu hymnów narodo­
wych i wysłuchaniu inwokacji wygło­
szonej przez honorowego członka 
Plac. 90, dr Edwarda Różańskiego, 
przewodniczący Komitetu Organiza­
cyjnego Uroczystości Marian B. 
Kaczmarski odczytał Orędzie Gene­
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych na 
dzień 15 sierpnia oraz list Prezesa 
Z.N.P. iK.P.A.

Dzień Dobry Dzieci!
Pomniki Wrześniowych Walk

Na ziemiach polskich są liczne pomniki w miejscach stoczonych bitew.
Wśród tych pomników rozsianych szeroko po kraju wiele związanych 

jest z walkami na naszych ziemiach w 1939 r. Wzniesione zostały one dla 
uczczenia pamięci i bohaterstwa żołnierzy polskich obrońców ziemi ojczystej 
przed wojskami hitlerowskimi. Walczyli ofiarnie, nieustępliwie, mimo wielkiej 
przewagi nieprzyjaciela. Na polach bitew wrześniowych padło ponad 66,000 
obrońców kraju.

Pierwsze strzały, rozpoczynające II wojnę światową, padły 1 września 
1939 r. na Westerplatte. Niewielka polska załoga, dowodzona przez majora 
Henryka Sucharskiego, przez siedem dni i nocy odpierała ataki napastników.

Dopiero gdy zabrakło amunicji, obrońcy Westerplatte skapitulowali.
W 1966 r. zbudowano pomnik, będący wyrazem hołdu dla żołnierzy 

z Westerplatte i polskich marynarzy.
Harcerze polscy, najmłodsi obrońcy ojczyzny zapisali się chwalebnie 

w 1939 r. W Katowicach w dniu 4 września 1939 r. harcerki i harcerze śląscy 
stanęli do walki z wkraczającymi oddziałami niemieckimi. Dla uczczenia 
bohaterstwa harcerzy wzniesiono w Katowicach obelisk z pamiątkową tablicą.

O świcie 1 września 1939 r. zmotoryzowane dywizji niemieckie przekro­
czyły północną granicę Polski i uderzyły na umocnienia pod Mławą. Przez 
3 dni nasze wojska odpierały ataki przeważających sił niemieckich. Na 
polach walk koło Mławy można oglądać pomnik — bunkier zachowany z czasów 
wojny, a obok działko przeciwpancerne, z którego żołnierze polscy ostrzeliwali 
nieprzyjacielskie czołgi.

Wizna — to niewielka miejscowość koło Łomży. Tutaj od 8 do 10 września 
1939 r. oddział żołnierzy polskich, liczący zaledwie 720 żołnierzy, pod dowódz­
twem kapitana Władysława Raginisa, przez dwa dni powstrzymywał napór 
czterech jednostek niemieckich z kilkuset czołgami. Był to ciężki, samotny 
bój, jedna z najbardziej bohaterskich bitew żołnierza polskiego.

Regularne oddziały wojska polskiego swoją ostatnią bitwę stoczyły od 
2 do 5 października 1939 r. pod Kockiem. Dowodził nimi generał Franciszek 
Kleeberg. Bitwa ta zakończyła się zwycięstwem Polaków, ale w tym czasie 
już cały kraj znajdował się w rękach wroga. Wyczerpał się w walce zapas 
amunicji, brakło żywności i oddziały nasze musiały skapitulować. Na cmen­
tarzu wojennym pod Kockiem wzniesiono pomnik dla upamiętnienia tej bitwy.

Zagadki — Rebusy
Gdzie mieszkają?

Z. Alski Z. Ukolski Z. Stolny
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Złodzieje Proszą o Współpracę

SEUL. — Chun Doo-Hwan nowy prezydent Korei Płd. przyjmuje 
oficjalną nominację z rąk członków kolegium wyborczego. (UPI)

Pomnik Gen. Franciszka Kleeberga

Dyrektor hotelu “Hilton” w Hong­
kongu otrzyma! — tak jak wszyscy 
jego koledzy w tym mieście — wzru­
szający list podpisany przez . . . 
“Korporację Szczurów Hotelowych 
Hongkongu”. W liście Korporacja 
zwraca się do wszystkich dyrekto­
rów hoteli, aby pouczyli swych gości, 
że nie należy wszczynać alarmu, spo­
tykając się twarzą w twarz z włamy­
waczem.

“Członkowie naszej korporacji, to 
ludzie bardzo łagodni, którzy nie chcą 
nikomu zrobić krzywdy. Jeśli Wasi 
klienci będą szli na rękę naszym 
ludziom — którzy chcą przecież tylko 
zarobić na życie — nie będzie żad­
nych problemów. Proszę więc powie­
dzieć swoim gościom, że chcemy 
tylko ich pieniędzy i biżuterii i nie 
mamy wcale ochoty ich zabijać. Ale

Kongresman 
Ed. Derwiński 
Odznaczony

Organizacje National Federation of 
Independent Business i The Ameri­
cans for Constitutionąl Action, które 
zajmują się ocenianiem sposobu gło­
sowania ustawodawców obu izb kon­
gresu, podały do wiadomości, że kon­
gresman Derwiński otrzyma w tym 
roku nagrodę, za najlepsze głosowa­
nie nad propozycjami ustaw dotyczą­
cych spraw niezwykłej wagi tak dla 
kraju jak i dla jego mieszkańców.

Kongresman Derwiński był już po­
przednio odznaczany przez te organi­
zacje. W roku bieżącym otrzyma na­
grodę pod nazwą : Distinguished 
Service Award.

Kongresman Ed Derwiński wyraził 
radość z tak wielkiego wyróżnienia, 
stwierdzając, że głosuje zawsze w 
myśl sumienia, biorąc pod uwagę 
dobro kraju i jego mieszkańców. 

Ważne Dla Seniorów
Biuro Mayora Miasta podaje do 

wiadomości, że seniorzy w wieku od 
55 lat będą mogli otrzymać posady 
tzw. part time, w celu dorobienia 
sobie paru dolarów do pensji. Posady 
te będą dostępne jedynie dla osób, 
których warunki finansowe są bardzo 
trudne.

Kandydaci powinni zgłaszać się do 
biur CETA — Illinois Job Service przy 
150 North Clinton, w godzinach urzę­
dowych. Biuro to mieści się na 5 pię­
trze. Podania o posady można składać 
do dnia 1 października.

Niedawno Spółka oszczędnościowa 
i pożyczkowa Prospect Fedral Savings 
and Loan Association otworzyła nowy 
oddział na południowo-zachodniej 
stronie miasta przy 6858 S. Pulaski Rd. 
Józef Galica, wiceprezes Banku został 
mianowany zarządcą nowootwartej 
filii. Prospect Federal Savings and 
Loan Association została założona w 
1909 r. Zasoby tej instytucji przekro­
czyły sumę 85 milionów doi. Bank 
Prospect Federal Savings posiada 
obecnie trzy filie mieszczące się przy

jeśli będą wzywać pomocy, to niestety 
nie będziemy mieli innego wyjścia: 
będziemy musieli zabijać. A bardzo 
tego nie chcemy! Dlatego zwracamy 
się do Panów o pomoc”.

List wystosowano w związku z nie­
dawnym “żałosnym incydentem”, w 
czasie którego zginął turysta nie­
miecki. Nie zrozumiał on “prawdzi­
wej intencji włamywacza, który był 
zmuszony go zabić”.

Stow. Samopomocy
Na zebraniu zarządu naszej orga­

nizacji 9 sierpnia zapadła decyzja o 
rozwiązanie Stowarzyszenia.

W związku z tym robimy zebranie 
z obiadem dla członków i ich żon, 28 
września o godz. 3 po poł. cocktail, a 
4:00 obiad w restauracji Surma’s 175th 
&Dixie Hwy, Homewood, II. Ważne 
jest, żebym wiedział kto będzie obec­
ny. Proszę do mnie telefonować w 
godzinach popołudniowych pomiędzy 
4 a 5:30 telefon: (312 ) 841-6826.

Józef Cylkowski —- sekretarz

Kursy Udzielania 
Pierwszej Pomocy

Szpital św. Elżbiety mieszczący się 
przy 1431 N. Claremont w Chicago, 
podaje do wiadomości, że organizuje 
specjalne kursy udzielania pierwszej 
pomocy.

Specjalnie przygotowany instruktor 
nauczy zainteresowanych jak pomóc 
w wypadkach ataku serca, dławienia 
się, porażenia prądem elektrycznym, 
zatrucia itd. Kursy te rozpoczną się 
w poniedziałek 15 września i odbywać 
się będą w każdy poniedziałek w godz. 
od 10 rano do 12 w poł. do 20 paździer.

Zainteresowani mogą zgłaszać się 
telefonując na nr. 278-2000 ext. 307, nie 
później jak do piątku 12 września do 
godziny 3 po południu.

Pożar Lasów 
w Kalifornii

Palm Springs. (UPI) — Setki stra­
żaków spędziło noc na górze San Ja­
cinto, usiłując wstrzymać rozszerza­
nie się pożaru, który zniszczył prze­
szło 8,000 akrów lasu i krzaków.

Helikopter zaopatrzony w specjalne 
instrumenty do nocnych lotów, wspie­
rał wysiłki strażaków na ziemi. Za­
łoga helikoptera zrzucała przeciw­
pożarowe środki chemiczne. Strażacy 
usiłują nie dopuścić pożaru do sąsied­
niego Parku Narodowego.

555 E. Butterfield Rd. w Lombard 
ni.; 1715 W. 47 Str. i 6858 S. Pulaski Rd. 
w Chicago.

Zdjęcie to przedstawia grupę pra­
cowników nowej filii Prospect Fede­
ral Savings and Loan Ass’n. Od lewej: 
Mirosław Lukas (na drabinie), prezes; 
Thomas Altenbach, asystent wicepre­
zesa; Carl L. Rosenbau wiceprezes 
wykonawczy; Clara J. Maestre, 
sekretarka i Robert J. Squires, Sr. 
wiceprezes.

Ważnym wydarzeniem w obcho­
dach 41 rocznicy wybuchu II wojny 
światowej było odsłonięcie pomnika 
ku czci gen. brygady Franciszka 
Kleeberga w mieście Kock (na 
wschód od Warszawy).

Pomnik ten, przedstawiający za­
myślonego dowódcę w generalskiej 
czapce rogatywce i żołnierskim płasz­
czu stanie w Kocku, gdyż w okoli­
cach tego właśnie miasta polskie od­
działy stoczyły ostatnią bitwę w toku 
wojny obronnej Polski przeciwko na­
jazdowi hitlerowskiemu w 1939 roku. 
W dniach od 2 do 5 października, 
mimo krytycznego położenia na in­
nych odcinkach frontu i upadku War­
szawy generał Kleeberg, dowodzący 
samodzielną grupą operacyjną, skła­
dającą się z kilku dywizji piechoty 
i brygad kawalerii zdecydował się 
uderzyć na zmotoryzowane dywizje 
hitlerowskie i zadał wrogom ciężkie 
straty.

Okoliczna ludność już podczas oku­
pacji uczciła poległych przez urządze­
nie na cmentarzach żołnierskich kwa-

Święto Dywizyjne 
5-tej K. D. P.

We wrześniu b. roku przypada 39-ta 
rocznica powstania 5-tej Kresowej 
Dywizji Piechoty na terenach Rosji 
Sowieckiej.

Msza Święta w intencji poległych 
żołnierzy 5 K.D.P., oraz zmarłych 
kolegów Kresowiaków, zostanie od­
prawiona w niedzielę 14 września o 
godz. 12:00 w południe w Kaplicy OO. 
(Jezuitów 4105 N. Avers Ave.

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
dolnej sali tejże kaplicy odbędzie się 
skromny “Obiad Żołnierski” wraz z 
krótkim programem okolicznościo­
wym, z udziałem Niny Oleńskiej i 
Ref-Rena.

Zarząd Koła serdecznie zaprasza 
członków koła wraz z rodzinami, oraz 
kolegów z bratnich organizacji.

Władysław Loboda — Prezes

Zebranie Wyborcze 
Klubu Kujawiaków

Zebranie wyborcze Klubu Kujawia­
ków z południowej strony miasta od­
będzie się we wtorek, 9 września, 
o godz. 7 wieczorem w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51-sza ul. Prosimy 
o liczny udział w zebraniu. Instalacja 
nowego zarządu odbędzie się 9-go 
października.

St. Kwartnik — prez. 
L. Siorek — sekr. prot.

Zabawa Klubu 
Parafii Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza 
Zabawę Jesienną w sobotę, 13-go 
września 1980 r., w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park. Początek o godz. 
7:30wiecz.

Orkiestra “Biało-Czerwoni”. Do­
nacja $4. Dochód przeznaczony na 
budowę kościoła w Polsce. Zarząd 
zaprasza Kluby oraz całą Polonię.

Bronisław Bysiek — prezes, Kazi­
mierz Mężyk — przew. kom. zab., 
Janina Kieć — sekr. prot.

ter, po wojnie zaś urządzono w Woli 
Gutowskiej, w nowej szkole imienia 
bohaterskiego dowódcy, izbę pamięci 
narodowej, poświęconą polskim uła­
nom i strzelcom. Druga izba pamięci 
narodowej, poświęcona bitwie pod 
Kockiem i jej dowódcy znajduje się 
na statku polskim m/s “Generał 
Franciszek Kleeberg.”

Odczyt Prof. J. Kotta
W piątek, 12 września, w sali Pres­

ton Bradley Hall w gmachu Biblio­
teki Publicznej, 78 E. Washington St., 
o godz. 1 po poł., prof. Jan Kott 
mówić będzie na temat “The Tradi­
tion of Polish Drama”. Wstęp wolny.

Klub Pow. Jasio
Posiedzenie Klubu Jasło odbędzie 

się w niedzielę, 14 września, o godz. 
2 po poł., w sali 1309 N. Ashland Ave. 
Prosimy o liczny udział w posiedzeniu.

J. Kopeć—prez.
J. Sulimowski — sekr. prot.

Klub Parafii Jordanów
Posiedzenie powakacyjne Klubu 

Parafii Jordanów odbędzie się w nie­
dzielę, 14 września, o godz. 2:30 po 
poł., w sali przy 48-ej So. Wood ul., 
na które zapraszamy wszystkich człon­
ków.

Frank Rapacz — prezes, Edward 
Marchiński — przew., Mieczysław A. 
Binkowski — koresp.

Tow. Ratunkowe 
Siedliska-Bogusz

Posiedzenie Tow. Ratunkowego Sie­
dliska-Bogusz odbędzie się w środę, 
10 września o godz. 8 wiecz. w sali 
“Louis Hall”, 1001 N. Wolcott. Ze 
względu na ważne sprawy prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

T.Pyrchla —prez. 
A. Niekiel — sekr.

Polish Women’s 
Civic Club, Inc.

Polish Women’s Civic Club, Inc. 
urządza obiad i rozgrywki “Monte 
Carlo” w niedzielę, 28 września w 
Lexington House, 7717 W. 95-ta ulica 
Hickory Hills, II. Coctails — 11:30 
rano, obiad o godz. 12 w poł. Wstęp 
$15 w tym opłacony wstęp do kasyna. 
Dochód z imprezy przeznaczony na 
fundusz stypendialny. Po rezerwacje 
prosimy telefonować do p. Kosińskiej 
582-7252.

M. Filar

Stowarzyszenie
Parafii Wietrzychowice
Z okazji 50-cio lecia swego istnienia 

Stow. Parafii Wietrzychowice urzą­
dza Bankiet, w sobotę, 4 października, 
w sali Wonderland Ball Room, 2934 
N. Milwaukee Ave. Początek o godz. 
5-tej po południu. Gra zespół “Polo­
nez”. W bankiecie wezmą udział 
przedstawiciele Polonii i Duchowień­
stwa. Komitet Bankietu rozesłał część 
zaproszeń do tych, których adresy po­
siada. Ci co nie otrzymali zaproszeń 
proszeni są o zgłaszanie rezerwacji 
i zakup biletów w miejscach: 3086 
N. Milwaukee oraz u pani Kędziora 
Tel. 235-0245 jak również 286-7078.

J. Milko wski — prezes

Policjant Winny 
Przemycania Narkotyków

Chicagoski policjant został uznany 
winnym przemycania narkotyków, w 
czasie rozprawy sądowej jaka odbyła 
się w Brooklynie, N.Y. Jest nim 
James Vogwill, który obecnie jest za­
wieszony w służbie policyjnej. Vogwill 
ze swymi dwoma braćmi bliźniakami 
zostali oskarżeni o przemyt kokainy 
do Stanów Zjednoczonych.

Strajk Aktorów 
Nadal Trwa

Los Angeles, Kalifornia (UPI) — 
Producenci ponownie odrzucili propo­
zycje przedstawione przez reprezen­
tantów aktorów. Strajk trwa już 47 
dni i jak dotąd nie zanosi się na jego 
zakończenie. Podobno sytuacja staje 
się coraz bardziej naprężona.

COPERNICUS FOUNDATION
GROUP

September 8, 9, 10, 1980 ARE YOUR SHOP & SHARE DAYSDATE

SIGNATURE

i SHOP & SHARE IDENTIFICATION CERTIFICATE

SHOP& 
SHARE DOLLARS CENTS

AMOUNT OF PURCHASE (LESS SALES 
TAX AND OSCO MERCHANDISE).

3. Your non-profit organization will earn a 5% cash return (or 5’/a% return in the 
form of food certificates) based on the total amount you spend (excluding.tax and 
Osco merchandise) Jewel during your group's designated Shop & Share days.

GROUP NUMBER STORE NUMBER

WAŻNE! • Z FUNDACJI IM. KOPERNIKA • PILNE!
KUPUJCIE W DNIACH 8, 9 I 10 WRZEŚNIA W JEWEL FOOD STORES

Dziś, jutro i pojutrze, poniedziałek, wtorek i środa zróbcie większe zakupy w JEWEL FOOD STORES. Są to tak 
zwane SHOP I SHARE dnie i 5% od sumy na którą zrobicie zakupy zostanie przeznaczone na FUNDACJĘ 
KOPERNIKA, NA BUDOWĘ POLONIJNEGO CENTRUM SPOŁECZNO KULTURALNEGO. Wytnijcie kupon z tego 
ogłoszenia, podpiszcie i wręczcie kasjerce, albo jeśli nie macie kuponu, weźcie od kasjerki taśmę z rachunkiem 
i prześlijcie ją do Fundacji, 5216 W. Lawrence Ave., Chicago, IL 60630. Pomożecie dobrej sprawie, kupując 
w tych dniach u Jewela.

Things to remember...
1. Shop ęind Share participants can make purchases at any 

Jewel Food Store or Jewel Grand Bazaar, on the days 
shown above.

2. Identification cards are not to be distributed in front of 
any Jewel store.
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Otwarcie Filii Banku Prospect 
Federal Savings and Loan Assc.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Życia Gminy 120 ZNP
Minęły wakacje i trzeba z nowym 

zapasem sił stanąć do naszej związ­
kowej pracy. Kiedy Delegatki i Dele­
gaci do Gminy przebywali na zasłu­
żonym odpoczynku, Zarząd Gminy i 
Komitet zaplanowanego Bankietu 60- 
lecia Gminy 120 ZNP pracowali ciężko, 
by impreza ta wypadła odpowiednio 
uroczyście, z pełnym sukcesem orga­
nizacyjnym i towarzyskim.

Nie szczędźcie na bilety, ogłoszenia i 
patronaty, bo Gmina potrzebuje fun­
duszy, a Komitet Bankietu odpłaci się 
Wam odpowiednim i ciekawym pro­
gramem i doskonałym jedzeniem 
oraz miłą atmosferą tego towarzys­
kiego spotkania.

W dniu 23 września o godz. 7:30 
wieczorem odbędzie się w sali p. Mos­
kala 5639 Milwaukee Ave. wrześniowe

Rozesłano już listy-zaproszenia i bi­
lety oraz wydano upoważnienia do 
zbierania ogłoszeń i patronatów do 
pamiętnika. Na głównego mówcę po­
proszono prezesa ZNP I KPA p. mec. 
A. Mazewskiego, oddając funkcje 
mistrza ceremonii w młode lecz doś­
wiadczone ręce p. sędziego Maryli 
Rozmarek—Komosa. Smaczną kolację 
obiecał przygotować p. E. Moskal, w

miesięczne zebranie Gminy 120. Cze­
ka nas wiele powakacyjnych ważnych 
spraw. Prosimy wszystkie Delegatki 
i Delegatów o niezawodne i punktual­
ne przybycie.

B. Parafińczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

Tow. Pań Chicago 
Grupa 2191 ZNP

którego lokalu (5639 Milwaukee Ave.) 
odbędzie się bankiet. Termin: niedzie­
la 19 października 1980 r. Od godz. 5 
będzie otwarty płatny bar, a o 6-ej 
wieczorem kolacja. Część programu 
będzie poświęcona przyznaniu odzna­
czeń specjalnie aktywnym i zasłużo­
nym członkom Gminy. Po rezerwacje 
prosimy zwracać się do p. Eleonory 
Tragarz, 2921 N. Mullingan Ave. Chi­
cago, R. 60634, telefon: 237-5155.

Zapraszamy z rodzmami i przyja­
ciółmi wszystkich, którym dobro 
Gminy 120 ZNP leży na sercu i swoją 
obecnością na tej doniosłej uroczys­
tości pragną wyrazić uznanie dla by­
łych i obecnych członków Gminy, któ­
rzy w okresie dwóch pokoleń (60 lat) 
pracowali dla dobra i rozwoju Gminy.

Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 756 ZNP

Tow. Pań Chicago po 56 latach 
istnienia łączy się z Grupą 2993 im. 
Karola Rozmarka. Wspólne posiedze­
nie odbędzie się w niedzielę, 21 wrześ­
nia w sali Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave. o godz. 2:30 po poł.

K. Tabor —prezes
A. Blaszczyńska — sekr. fin.

Tow. T. Kościuszki 
Grupa 843 ZNP

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 ZNP odbędzie swoje pierwsze po­
wakacyjne zebranie w środę 10 wrześ­
nia b.r. w Domu Weterane pnr. 3024 
N. Laramie Ave. Początek o godz. 
8-ej wieczorem. Ze względu na waż­
ność zaległych spraw prosimy o 
możliewie jak najliczniejsze przybycie. 
Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot. 

Zebranie Gminy 88 ZNP 
Powakacyjne posiedzenie Gminy 88 

ZNP odbędzie się w niedzielę, 28 
września w Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth Ave. o godz. 2 po poł. 
Ponieważ jest dużo spraw do załat­
wienia, prosimy wszystkich delega­
tów o przybycie. Również podajemy 
do wiadomości, że Gmina urządza 
obiad w niedzielę 26 października o 
4:30 po południu w Czytelni Polskiej. 
Zapraszamy członków Grup, delega­
tów i gości o wzięcie udziału w obie- 
dzie. Bilety w cenie $3.75 od osoby. 
W sprawie rezerwacji prosimy dzwo­
nić 661-9449. Dochód z tej imprezy 
przeznaczony na cele charytatywne.

Janina K. Jasinski — prezeska 
Florence Kazol — przew.

Zebranie powakacyjne Tow. Nad­
wiślańskiego, Grupy 759 ZNP odbę­
dzie się dziś w poniedziałek, 8 wrześ­
nia o godz. 8 wiecz. w sali 5639 N. 
Milawaukee Ave.

J. Jurek—prezes 
S. Wódka—sekr. prot.

Zebranie 
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Białego Orła, Grupa 
2185 ZNP, Oddział 101 Legionu Puła­
skiego odbędzie posiedzenie powaka­
cyjne we wtorek, 16 września, o godz. 
7:30 wieczorem w sali Moskala, 5639 
Milwauke Ave. Sekretarka finansowa 
będzie wcześniej, aby przyjmować 
podatki należne do naszej Grupy. 
Jeżeli ktoś nie może być obecny 
można przesłać opłatę do sekr. pocztą.

Mamy wiele ważnych spraw do 
omówienia i załatwienia, dlatego 
prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

Maria Klinger — prezeska 
Józefa Przywara — sekr.

Klub Parafii Osielec

Cleveland, Ohio
Tow. Króla Jana III 

Grupa 458 ZNP
Regularne posiedzenie Tow. Króla 

Jana III Sobieskiego, Gr. 458 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 14 września 
w Czytelni Polskiej, 1108 Kenlworth 
Ave. Początek posiedzenia o godz..

Powakacyjne posiedzenie Klubu Pa­
rafii Osielec odbędzie się w niedzielę, 
14 września, w sali przy 48-ej So. 
Wood ul., o godz. 5 po poł. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie, 
gdyż mamy wiele spraw do zała­
twienia.

Franciszek Kwiatkowski — prezes 
Mieczysław A. Binkowski — koresp.

“Grażynki” 
Grupa 715 Zw. Polek

Posiedzenie odbędzie się w środę, 
10 września o godz. 6:30 wiecz. w 
Copernicus Center, 3160 N. Milwaukee 
Ave. Prosimy wszystkie członkinie o 
obecność. Zapraszamy także wszyst­
kie panie, które nie należą jeszcze do 
Związku Polek w Ameryce, a szcze­
gólnie które noszą imię Grażyna. W 
szeregi naszego Związku przyjmujemy 
także dzieci. Zanteresowanych prosi­
my o kontakt z prezeską, tel. 775-5150.

V Maszkiewicz—prezeska 
M. Batorska — sekr.

“Trzy Dni w Szczecinie” 
Film Dokumentamy

W środę, dnia 10 września zostanie 
wyświetlony na kanale 11 WTTW do­
kumentalny film pt. “Trzy dni w 
Szczecinie,” oparty na oryginalnych 
zdjęciach z zajść jakie miały miejsce 
w tym mieście w 1970 r. Film ten 
zostanie wyświetlony o godz. 7 wie­
czorem.

’Biura PrawneY 
Johna Rok acz a I
Adwokat mówiący po polsku] 
zajmuje się wszelkiego rodzaju] 
sprawami. |
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY ] 

Przyjmuje Także Wieczorami I 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-1 
dżiny. Dwa biura: Downtown iB 
Northwest.
L 726-3753 J

2-ej po poł. Sekretarz fin. Chester 
Kubit będzie zbierał składki członkow­
skie od 1:30. Zwracamy się do wszys­
tkich członków Grupy o przybycie na 
posiedzenie.

Janina K. Jasinski—prezeska 
Chester Kubit — sekr. fin.
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Zmiana Warty” w Chinach

Badanie Nastrojów Wyborców

(ar)

Najwyższy Czas

To i Owo
W kopalniach odkrywkowych zakładu prze­

mysłu materiałów budowlanych w woj. kie­
leckim znaleziono szkielety pradawnych ryb, 
muszle i szczątki różnych zwierząt morskich, 
pochodzących z okresu jury.

Dr Mark R. Chartrand III stoi na czele 
Hayden Planetarium w New Yorku. Zdecydo­
wał on wygłosić serię wykładów dla przy­
szłych pionierów w kosmosie. Podał on do 
wiadomości, że kurs 14 wykładów obejmie za­
gadnienia ekonomiczne, łącznie z turystyką, 
mieszkaniami i innymi przejawami ludzkiego 
życia. Amatorzy poznania tych spraw zapłacą 
za wysłuchanie kursu po $150.

Na podobne pozostałości pradawnej fauny 
natrafia się także na stokach Gór Świętokrzy­
skich oraz w kopalni kamienia budowlanego 
w Pińczowie. Największym okazem znalezio­
nym w pińczowskiej kopalni, był szkielet wielo­
ryba.

po rozwiązywanie zagadnień, które wiąźą się 
z potrzebami lokalnymi, ale też wpływają na 
sytuację polityczną, wnosząc ważne argumenty 
na użytek kampanijny. Na pewno prezyden­
towi Carterowi zależy na odniesieniu zwy­
cięstwa wyborczego w Chicago i w Illinois, 
a właśnie uznanie potrzeb Chicago w sprawie 
budowy nowego dworca dla międzynarodowej 
komunikacji lotniczej jest korzystne dla mia­
sta i stanu, jak też może być rozgrywane 
w kampanii politycznej obecnego mieszkańca 
Białego Domu.

Minęło Święto Pracy, rozpoczęła się kampa­
nia prezydenckich kandydatów. Będziemy też 
mieli raporty instytutów, zajmujących się na­
strojami opinii publicznej. Chodziło będzie o 
procentowe ujęcia popularności kandydatów 
wśród wyborców. Dzieje się to przed każdymi 
wyborami i utrwaliło się to jako tradycyjny 
czynnik dla ocen i przewidywań kto wygra 
w wyborach powszechnych 4 listopada.

Sami jednak szefowie instytutów badaw­
czych zwracają obecnie uwagę, że zanim kam­
pania przedwyborcza nie rozwinie się na pełną 
skalę, procentowe rezultaty przeprowadzonych 
obecnie badań nastawienia potencjalnych wy­
borców będą dość płynne. Wynika z tego, że 
w najbliższych tygodniach raporty o wynikach 
badań nie będą jeszcze przesądzały sytuacji 
politycznej poszczególnych kandydatów. Oczy­
wiście wchodzą tu w grę przede wszystkim 
kandydaci do Białego Domu.

Właśnie sami szefowie instytutów badaw­
czych zwracają uwagę, że na “trwałe”, a więc

mające istotne znaczenie dla nastrojów i po 
stawy wyborców, wyniki badań należy odcze­
kać do końca września, a może i do początku 
października. I w związku z tym biuletyn 
“U.S. News Washington Letter” odnotował 
interesujące stwierdzenie, że “tradycyjnie kan­
dydat, który góruje w badaniach opinii pub­
licznej na początku października, wygrywa 
w wyborach listopadowych”. Trzeba odczekać, 
czy sprawdzi się ta obserwacja.

Jeśli chodzi o kampanię prezydencką, za­
czyna ona nasilać się ze strony zarówno kan­
dydatów oby głównych partii, (prez. Jimmy 
Carter i Ronald Reagan) , jak i ze strony 
niezależnego kandydata (John Anderson).

Warto śledzić wystąpienia, posunięcia tak­
tyczne i gry polityczne, podejmowane przez 
tę trójkę. Można też przyjąć, że tegoroczna 
kampania prezydencka będzie wypełniona 
ostrymi starciami polemicznymi, odsłaniają­
cymi metody, jakie będą stosowane dla zdo­
bycia poparcia wyborców.

większym osiągnięciem. Premier Hua Guofeng, 
otwierając Kongres stwierdził, że tym razem 
decyzje delegatów “nie będą rutynowe lecz 
o dużym znaczeniu”. Najważniejszą decyzją 
jest niewątpliwie zatwierdzenie jego rezygnacji 
ze stanowiska premiera, a Denga ze stano­
wiska wicepremiera.

Znawcy Chin obawiają się, że zmiany w rzą­
dzie zwiastujące zwycięstwo pragmatyzmu nad 
doktrynerstwem, mogą stać się zarzewiem sil­
nych walk wewnętrznych w łonie partii. Hua 
Guofeng pozostaje na stanowisku przewodni­
czącego partii i jest o dwa lata młodszy od 
swego następcy na stanowisku premiera. Czy 
pogodzi się ze zmianami przeprowadzonymi 
przez wicepremiera Denga?

Deng przygotował aktyw partyjny i naród 
do zmian. Środki masowego przekazu na długo 
przed zwołaniem Kongresu krytykowały “dog- 
matyzm” Mao, a prz^ tej okazji także Hua 
Guofeng, który popierał większość teorii i pro­
gramów zmarłego “ojca rewolucji”.

Ostatnio Hua często spotyka się z najwyż­
szymi dowódcami wojskowymi, którzy nie są 
zachwyceni reformami Denga. Zarzucają oni 
wicepremierowi, że kładzie za duży nacisk 
na modernizację i rozbudowę przemysłu, a za­
niedbuje siły zbrojne. Deng triumfuje w Kon­
gresie, ale czy jego zwolennikom uda się unik­
nąć otwartego starcia, może nawet zbrojnego, 
ze starą gwardią partyjną wspieraną przez 
wojsko?

Podział na dwa zwalczające się obozy, na­
wet gdyby nie doszło do starcia, może obez­
władnić rząd kolosa chińskiego, co zdarzało 
się dość często w przeszłości. Bezwład Chin, 
prawie okrążonych przez Rosję Sowiecką, miał­
by groźne następstwa nie tylko dla nich, lecz 
całej Azji.

Sprawa Billy Cartera
Prez. Carter zapowiedział, że chęt­

nie będzie zeznawał przed Komitetem 
Senatu, który bada “libijskie powią­
zania” jego brata Billy. Obecnie mówi 
bliskim, że sprawa mocno przycichła 
i wystarczy, gdy odpowie na pytanie 
pisemnie, a może i to nie będzie 
potrzebne.

Dziennik Związkowy
(USPS 163400)

Ostatnie wypadki w Polsce jeszcze 
raz nasuwają pytanie, na które rządy 
krajów zachodnich boją się dać odpo­
wiedź. Jakie mają długi do spłacenia 
wobec Polski i innych niechętnych 
satelitów Rosji Sowieckiej?

Co trzeba zrobić?
Co by można było zrobić i za jaką 

cenę?
Bo można by było zrobić wiele rze­

czy, ale do tego potrzebna jest inteli­
gencja i odwaga.

Można naturalnie dojść do wniosku, 
że nie jesteśmy winni Polsce nic. 
Narody powinny dbać o siebie same. 
Taki to już los historyczny Polski, 
że znajduje się tam, gdzie jest, na 
równinach, że granice jej nie stano­
wią żadnych naturalnych szańców 
obronnych, że położona jest pomiędzy 
dwoma agresywnymi sąsiadami 
Rosją i Prusami.

Zresztą, Polacy sami sobie narobili 
kłopotów. W czasie trwania Kongresu 
Wiedeńskiego Harold Nicholson 
powiedział o Polsce: “Jej granice są 
nie do obronienia, jej konstytucja — 
fantastyczna, a jej przywódcy podzie­
leni niesnaskami wewnętrznymi i ro­
dowymi wojnami”. Niemal to samo 
można powiedzieć o Polsce roku 1939, 
dumnej i zadowolonej z siebie, rzu­
cającej swą jazdę na najeźdźcze dy­
wizje pancerne (przyp. redakcji: nie 
było takiej akcji).

Od czasu zakończenia ostatniej woj­
ny światowej na uwagę zasługuje pol­
ska nieromantyczna rozwaga i roz­
tropność. Od 35 lat po dzień dzisiejszy 
polscy robotnicy, intelektualiści, Koś­
ciół Katolicki i partia komunistyczna, 
wszyscy, próbowali ograniczyć swe 
wspólne wysiłki do ram, które pozwolą 
na uniknięcie katastrofy poważnej, 
międzynarodowej interwencji. Obli­
czali oni swe ryzyko i stali razem, w 
momentach,kiedy chodziło o podsta­
wowe interesy Narodu. Ta właśnie 
solidarność zmusiła Rosjan do rozwa­
gi. Kreml wydaje się rozumieć, że 
interwencja w Polsce nie byłaby dru­
gą Czechosłowacją z 68, czy nawet 
Budapesztem z r. 56. Interwencja w 
Polsce stanowi ryzyko bezpośredniej 
otwartej wojny między tymi krajami i 
ponownego zawładnięcia nad zbunto­
waną Polską: nad 35 milionową lud­
nością, zasiloną potencjałem zbroj­
nym 1,350,000 żołnierza, jeśli weźmie 
się pod uwagę ogólny pobór do wojska, 
z nadzwyczajnie rozwiniętym poczu­
ciem narodowym. Ten stan rzeczy 
powinien stanowić zastraszającą per­
spektywę dla Rosji sowieckiej.

Tego rodzaju konfrontacja może 
również rozniecić nieobliczalne reak­
cje wśród innych, szczególnie wśród 
państw Europy Zachodniej i w Stanach 
Zjednoczonych. Może wpłynąć na sto­
sunki tych krajów z Rosją Sowiecką.

Sprawa polska, jest zatem sprawą 
nadzwyczaj ważną dla Kremla, stano­
wi nie byle jaki dylemat, ponieważ 
interwencja pociąga za sobą przera­
żające ryzyka, a mimo wszystko straj­
kujący polscy robotnicy domagają się 
koncesji politycznych, takiego typu, 
że zagrażają one strukturze komuni­
stycznej.

W tej sytuacji Zachód, ze względu 
na ryzyko, jest w to wmieszany czy 
chce czy nie. W przeszłości, od śmierci 
Stalina i porzuceniu przez Stany Zjed­
noczone idei “wyparcia” Rosji z Eu­
ropy, Żachód przesądził o swym włas­
nym bezpieczeństwie. Uważał, że bez­
pieczeństwo Zachodu polegać będzie 
na pozwoleniu Rosji na utrzymanie 
pod swoimi wpływami Europy Wsch. 
Dlatego też rządy państw Europy 
Zachodniej nie zrobiły niczego w 
momencie, kiedy, zdławiono bunty 
we Wschodnich Niemczech i na Wę­
grzech w 1953 i 1956 r., kiedy desyden- 
cka Czechosłowacja została opano­
wana przez sowieckich żołnierzy w 68 r.

Ta polityka nie była piękna, ale dala 
się jeszcze obronić i wydawała się 
być wygodna. Doradca Departamen­
tu Stanu, Helmut Sonnenfeldt określił 
ją wyraźnie w 76 r. Jego zdaniem, 
leżało to w interesie Ameryki aby 
“dążyć do ewolucji, która doprowa­
dzi do organicznych stosunków 
pomiędzy mieszkańcami Europy 
Wschodniej a Rosją Sowiecką. Poli­
tyka ta była słuszna, ale tylko do dziś. 
Dłużej nie może być właściwa. Nie 
odpowiada ona sytuacji obecnej. Sto­
sunki pomiędzy państwami Europy

Chiński Kongres Ludowy, który zbiera się 
co roku, podobnie jak “sejmy” w państwach 
rządzonych przez komunistów, jest “gumowym 
stemplem” zatwierdzającym decyzje polit- 
biura. Tegoroczny Kongres (3,500 delegatów) 
jak w poprzednich latach nie wniesie nic no­
wego, ale różni się od poprzednich tym, że 
zatwierdzi największe od objęcia władzy przez 
komunistów w 1949 r. zmiany “na górze” 
rządzącej Chinami.

Zmiany są triumfem wicepremiera Deng 
Xiaoping, który postarał się nawet by ustąpił 
premier Hua Guofeng, następca Mao Tse-tunga 
na stanowisku przewodniczącego Partii Komu­
nistycznej. Premierem został Zhao Ziyang (62 
lata), szef partii w Sichuan, najludniejszej 
prowincji Chin, gdzie wprowadził wiele “kapi­
talistycznych” inowacji: wolny rynek, system 
premii i dość szeroki samorząd lokalny.

Oprócz premiera ustępuje pięciu wicepre­
mierów, wśród których jest Deng Xiaoping, 
oraz kilku ministrów. Deng przez zmianę starej 
gwardii rewolucjonistów na młodszych prag­
matyków (z wyjątkiem premiera Zhao, o 2 
lata starszego od ustępującego premiera Hua), 
spodziewa się usprawnienia powolnej maszyny 
biurokratycznej i “przewietrzenia” stęchłych 
doktryn, które nie zdają egzaminu, zaszcze­
pionych przez Mao i wyznawanych przez jego 
towarzyszy, łącznie z następcą Hua Guofeng. 
Wszyscy odchodzący z rządu pozostają na swo­
ich stanowiskach w partii. W tym tkwi nie­
bezpieczeństwo dla zmian przeprowadzonych 
przez wicepremiera Denga, który w wieku 76 
lat wprowadził do rządu swoich łudzi, by 
prowadzili Chiny drogą jaką wybrał po śmierci 
Mao Tse-tunga.

Deng przeżył kilka wzlotów i upadków. Prze­
prowadzone zmiany w rządzie są jego naj-

Wschodniej a Rosją ulegają ciągłemu 
pogorszeniu.

Mieszkańcy Europy Wschodniej nie 
pozostaną na zawsze satelitami Rosji 
Sowieckiej. W najbliższej przyszłości 
będą oni musieli być bardzo roztrop­
nymi sąsiadami ZSRR. Będą musieli 
unikać wszystkiego, co by mogło osła­
bić lub zagrozić bezpieczeństwu rosyj­
skiemu. Taką właśnie pozycję zajmu­
je obecnie Finlandia. Nie jest ona taką 
samą jak pozostałe kraje Europy 
Wschodniej. Obecnie podporządko­
wanie społeczeństw Europy Wschód, 
normom ekonomicznym i społecznym 
Rosji Sowieckiej, jest równocześnie 
sowiecką dyktaturą polityczną, jest 
stałym źródłem niechęci i oporu w 
tych krajach. Jest to zatem źródło 
ciągle powtarzających się kryzysów 
międzynarodowych, takich samych, 
jak ten, który zaistniał obecnie.

Musimy znaleźć rozwiązanie. Roz­
wiązanie tej sytuacji powinno się zna­
leźć.

Bułgaria jest krajem zarówno histo­
rycznie jak i kulturalnie bardzo blis­
kim Rosji, była i jest posłusznym jej 
satelitą. Również Rumunia należała 
do imperium bizantyjskiego, chociaż 
powołuje się na swe łacińskie pocho­
dzenie. Rumuni są narodem, który 
najskuteczniej zbuntował się przeciw 
Rosji Sowieckiej.

Natomiast Polska, Czechosłowacja 
i Węgry są krajami historycznie nie­
zależnymi, o silnym zapleczu swois­
tej, oryginalnej kultury, która bliższa 
jest zachodowi niż wschodowi. Prze­
żyły one renesans i reformację, mają 
sympatię i powiązania do Niemiec 
Zachodnich, stanowią część cywiliza­
cji zachodnio-europejskiej, której 
naturalne związki sięgają do Wiednia, 
Berlina czy Paryża — a nie do Mos­
kwy. Wrogość pomiędzy tymi pańs­
twami a Rosją Sowiecką stwarza 
trwały i podstawowy problem dla 
rządu Sowietów. Państwa te nigdy nie 
staną się zaufania godną strefą bez­
pieczeństwa, jakiej Rosja życzyła by 
sobie. Sytuacja jest zupełnie odwrot­
na. Stanowią one obecnie trwałą stre­
fę niebezpieczeństwa i ryzyka dla Ro­
sji Sowieckiej. Najwyższy czas, aby 
sytuacja ta została właściwie rozpoz­
nana przez Kreml. Najwyższy czas, 
aby Kreml zdał sobie sprawę z tej 
sytuacji.

Można jednak znaleźć odpowiedź 
na ten stan rzeczy. Jest nią “finlady- 
zacja” Europy Wschodniej, z odpo­
wiednimi składnikami do których na­
leżeć będą: autonomia, możność 
samostanowienia o sobie każdego z 
państw, wraz z możliwością kształto­
wania własnej polityki zagranicznej, 
która skrupulatnie przestrzegać bę­
dzie bezpieczeństwo i interesy Rosji 
Sowieckiej. Wszystko to powinno być 
zagwarantowane na podstawie umów 
międzynarodowych.

Takie rozwiązanie nie będzie łatwe 
do osiągnięcia. Wymaga ono inteligen­
cji zarówno na zachodzie jak i w 
Moskwie; wymaga dyscypliny wew­
nętrznej Europy Wschodniej. Ale, jest 
to rozwiązanie jedyne.

Po długotrwałych rokowaniach władz miej­
skich Chicago z władzami federalnymi i z 
czynnikami wojskowymi doszło wreszcie do 
porozumienia co do wymiany terenów w re­
jonie lotniska O’Hare, aby umożliwić budowę 
nowego międzynarodowego dworca lotniczego. 
Był już czas najwyższy, aby rozwiązać ten 
problem, gdyż obecny dworzec dla obsługi 
ruchu międzynarodowego jest po prostu kop­
ciuszkiem w zakresie istniejących potrzeb, jak 
też zawstydzającym dziwolągiem w zakresie 
nowoczesnych operacji lotniczych.

Dworzec obecny jest utrapieniem dla przy­
bywających do Chicago cudzoziemców, gdyż 
jest za ciasny dla sprawnej obsługi pasaże­
rów, jak też operacji celnych i przepływu 
bagażu. Dworzec ten jest jak najgorszą wi­
zytówką dla Chicago, jak też dla lotniska 
O’Hare, szczycącego się mianem największego 
lotniska świata.

Władze miejskie planowały od dawna po­
budowanie nowego dworca dla obsługi komu­
nikacji zagranicznej, mając na oku tereny, 
jakie są wykorzystywane na potrzeby lotnic­
twa wojskowego oraz różnych instytucji ad­
ministracji wojskowej. Ale władze federalne, 
szczególnie zaś zainteresowane władze woj­
skowe, ociągały się z wyrażeniem zgody na 
projekty władz miejskich.

Obecnie nastąpiła zasadnicza zmiana w tym 
nastawieniu. I nie będzie chyba spekulacją 
oderwaną od rzeczywistości wysunięcie przy­
puszczenia, że na pozytywne nastawienie czyn­
ników federalnych, z Białym Domem na czele, 
wpłynęły względy czysto polityczne. Mamy 
bowiem rok prezydenckich wyborów, a w ta­
kim okresie urzędujący Prezydent sięga zwvkle
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Sport To Zdrowie
TYGODNIK POWSZECHNY—Sport 

to zdrowie. Byłem kiedyś kibicem 
sportowym. W roku 1946 na stadionie 
ŁKS w Łodzi kibicowałem samotnie 
— wśród wrogiego tłumu — piłka­
rzom warszawskiej “Polonii”. Z za­
partym tchem śledziłem walki naj­
znakomitszego boksera wszystkich 
czasów Joe Louisa. Widziałem na 
bieżni stadionu Emila Zatopka. Oglą­
dałem na kortach “legii” wielki mecz 
tenisowy między Stifensonem a Sko- 
neckim. W latach, gdy polska drużyna 
lekkoatletyczna była drugą drużyną 
świata, wiedziałem o wynikach pol­
skich i zagranicznych lekkoatletów 
wszystko. Kibicowałem Kiszce, Staw­
czykowi, Badeńskiemu, Chromikowi, 
Krzyszkowiakowi, Szmidtowi, Sidle, 
Piątkowskiemu, Kłobukowskiej, An­
drzej Bachleda, Sobiesław Zasada, 
Wojciech Fibak to najsympatyczniejsi 
bohaterowie moich lektur gazeto­
wych.

Język sprawozdań sportowych opa­
nowałem w równie doskonałym sto­
pniu co nowo-mowę, o której tak inte­
resująco pisał niedawno Michał Gło­
wiński w “Polityce”. “Na ostatnich 
metrach”, “trema zjadła zawodni­
ka”, “wyszedł na prowadzenie”, “de­
fensywna gra naszych piłkarzy”, 
“znokautował rywali”, “przeciwległa 
prosta ...” mógłbym tak z głowy 
wypisać z dziesięć stron. Ale ja jestem 
słuchowiec: ja słyszę również sub­
telności. Otóż mniej więcej dwadzie­
ścia lat temu, gdzieś na początku 
lat sześćdziesiątych w sprawozda­
niach oraz informacjach sportowych 
zacząłem wychwytywać pewien nowy 
ton: ton — ogólnie mówiąc — me­
dyczny. “Łękotka . . .” Przeżyłem 
trzydzieści lat nie mając pojęcia o 
istnieniu tego wyrazu. Raptem wi­
dzę, że bez tego słowa nie może się 
obyć notatka o piłkarskim meczu. 
“Łękotka ... Łękotka operowana .. . 
Łękotka ponownie operowana ... Za­
wodnik wstaje z łóżka, zaczyna cho­
dzić. Dalej: “Ścięgno Achillesa”. O 
Achillesie głucho w gazetach przez 
setki lat — raptem co dziesiąte zda 
nie w rubryce sportowej nawiązuje 
do antyku. “Fatalne ścięgno Achil 
lesa”. “Pechowe ścięgno Achillesa”. 
Wydawało się, że fatalna to jest raczej 
pięta. Nie: ścięgno. Mało tego: “Mię­
sień dwugłowy”. Zaczynam czytać 
sprawozdania z zawodów ze słowni­
kiem anatomicznym w ręku. Ale tym­
czasem coraz trudniej znaleźć w ga­
zecie rubrykę sportową, coraz bar­
dziej zlewać się i mylić zaczyna z 
kroniką wypadków. “Kontuzja”. “Za­
wodnik doznał kontuzji”. “Terlecki i 
Boniek kontuzjowani”. Pięciu pił­
karzy nie jedzie do Ameryki Południo­
wej. Dlaczego? Leczą kontuzje. “Dała 
się we znak kontuzja”. “Zadawniona 
kontuzja”. “Świeża kontuzja”. Trzy­
dzieści lat temu kontuzji można się 
było nabawić na bokserskim ringu 
(w tym sporcie kontuzja nie jest zre­
sztą wypadkiem, lecz usankcjonowa­
nym przez przepisy celem walczą­
cych; nokaut to przecież po prostu 
wstrząs mózgu). Dziś kontuzji naba­
wia się średniodystansowiec biegnący 
po równej jak deska bieżni. Ten leczy 
kontuzję. Tamten leczy kontuzję. Co 
drugi zawodnik albo leczy kontuzję, 
albo się z niej właśnie wyleczył. Co 
to wszystko ma znaczyć?

W czasach, gdy narciarstwo nie 
polegało jeszcze na staniu w kolejce 
do wyciągu, lecz na przemierzaniu 
górskich pustkowi, gdy jeździło się na 
tanich nartach drewnianych, w butach 
narciarskich, w których można było 
również chodzić, i w wiązaniach kan- 
daharach bez żadnych bezpieczni­
ków i innych cudów techniki, w cza­
sach, gdy z Bukowiny na Głodówkę 
prowadziła jeszcze zwykła droga, jeź­
dziłem dużo na nartach. Zjedżdża- 
liśmy z Gęsiej Szyi, z Tarasówki, ze 
Zgorzeliska na łeb na szyję krętymi 
drogami, po lodzie, kamieniach, w 
nocy . . Nikt z nas nigdy nie nabawił 
się najmniejszej nawet kontuzji. Nie 
mieliśmy do czynienia z żadną łękot- 
ką, z żadnym ścięgniem Achillesa, 
z żadnym mięśniem dwugłowym.

Sport to było dawniej zdrowie. 
Ale ze sportem dzieje się coś dziw­
nego. Jak tak dalej pójdzie, zaczną 
ludzie mówić: sport to choroba . •. .

Piotr Wierzbicki
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Zabiegi o Głosy 
Murzynów

Murzyni na wysokich stanowiskach 
w rządzie ostrzegają strategów kam­
panii wyborczej prez. Cartera by nie 
sądzili, że mają glosy ich współple- 
mieńców w kieszeni. W 1976 r. głosy 
Murzynów zadecydowały o zwycię­
stwie Jimmy Cartera.

Stratedzy kampanii prez. Cartera 
nie lekceważą tych ostrzeżeń lecz w 
kluczowych stanach południowych i 
północno-zachodnich umieszczają Mu­
rzynów na czołowych stanowiskach w 
Komitetach ponownego Wyboru Pre­
zydenta. Jeden z zastępców przewod­
niczącego głównego komitetu, Malcolm 
Dade został koordynatorem kampanii 
w rejonie obejmującym ludne stany 
Ohio, Michigan i Illinois. Stratedzy 
kampanijni poszukują odpowiedniego 
Murzyna na kierownika kampanii 
w Nowym Yorku.

Spotkanie z 300 przywódcami Mu­
rzynów na śniadaniu po konwencji 
demokratów w N. Yorku wykazało, 
że prez. Carter potrafi przełamywać 
opory i jednać sobie zwolenników.
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Polska
- Przerażająca Perspektywa 

Dla Rosji Sowieckiej
Pod takim tytułem ukazał się w 

“Chciago Tribune” artykuł Williama 
Pfaff, piszącego do “International 
Herald Tribune” oraz wielu dzien­
ników amerykańskich i kanadyjskich. 
Przekazujemy polski tekst tego arty­
kułu Czytelnikom, którzy mają trud­
ności z językiem angielskim.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
==■■ ■ , ZYGMUNT P. BOBIN — ■ =

WISŁA BI JE
REPREZENTACJĘH.A.S.L. 6:3
Vi środę, 3-go września Wisła pięk­

AŁMA-ATA. — Leonid Breżniew w towarzystwie I-go sekre­
tarza kazachstańskiej kompartii przed pomnikiem Zwycięstwa 
w Ałma-Ata. (UPI)

' ■*

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

nie zakończyła sezon wakacyjny, wy­
grywając w dobrym stylu z repre­
zentacją Hispano-American Soccer 
League w stosunku 6:3. Jak wiadomo, 
uprzednio zespól polski wygrał w lip- 
cu z reprezentacją innej ligi (C.L.A.S.A.) 
4:3. Podobnie, jak tamtem mecz, tak 
i to spotkanie podobało się publicz­
ności, choćby ze względu na ilość 
strzelonych bramek. Początek nale­
żał całkowicie do reprezentacji i oba­
wiano się, jak długo Wisła wytrzyma 
taki napór. Ale w 20 min. wypad ze­
społu polskiego i Z. Peterek zdobywa 
prowadzenie. Reprezentacja wyrów­
nała na 1:1; Z. Peterek zapisuje się 
po raz drugi na listę strzelców i Wisła 
prowadzi 2:1. Ale reprezentacja, ma­
jąc w składzie 18-tu graczy, rzucała 
nowe siły i wkrótce przejęła powa­
dzenie zdobywając dwie kolejne bram­
ki. Tuż przed przerwą T. Micheliszyn 
wyrównał na 3:3.

* * * *

NOWY UKŁAD SIŁ
W EUROPEJSKIM FUTBOLU
Po argentyńskim Mundialu nic nie 

wskazywało na to, że w ciągu nie­
spełna dwóch lat zaistnieje nowy 
układ w europejskim futbolu. Kto by 
przypuszczał, że wicemistrzowie świa­
ta Holendrzy nie zakwalifikują się do 
gier wyłaniających pierwszą trójkę 
na Starym Kontynencie? Ba, sygnali­
zujący powrót na szczyty w świa­
towej hierarchii Włosi przed własną 
publicznością przegrali brązowy me­
dal, a Anglicy, którzy zapowiadali 
najwyższe loty, osiedli — jak na ich 
ambicje — na mieliźnie.

* * *

Tymczasem piłkarze Niemiec Za­
chodnich zaskoczyli wszystkich fa­
chowców in plus. Antyfutbol z wy­
stępów argentyńskich całkowicie od- 
dzedl do lamusa, a w jego miejsce 
wybrańcy Juppa Derwalla zademon­
strowali grę zbliżoną do najlepszych 
holenderskich wzorów. Zaimponowali 
oni nie tylko ciekawym połączeniem 
skomasowanej gry obronnej z prze­
wagą liczebną w ataku, ale też — obok 
sławnych już gwiazdorów — pokazali 
kilka nowych, niezwykle interesują­
cych twarzy.

Wystarczy, że wymienimy doskona­
łego bramkarza H. Schumachera, P. 
H. Briegela w obronie, U. Stielike 
pokazującego na czym polega wspo­
maganie stoperów oraz przechodzenie 
do ataku, 29-letniego B. Schustera w 
drugiej linii oraz K. Allofsa. A prze­
cież nie zbladły nadal gwiazdy Rum- 
menigge, czy H. Muellera.

W dobrym tempie potoczyła się dru­
go połowa spotkania. Atak Wisły grał 
coraz składniej, łatwo zdobywając 
przedpole bramki przeciwnika; ata­
kując “piątką” (Peterek, Michali- 
szyn, Faliński, Matuszewski, Ligus), 
zespół polski zdobywał coraz większą 
przewagę, a przeciwnik w groźnych 
dla siebie chwilach ratował się ostrą 
grą. Ale to okazało się kosztowne. 
Prowadzenie zdobywa Z. Peterek z 
rzutu wolnego, strzelając ponad “mu- 
rem” zawodników i 4:3 dla Wisły. 
Następnie z rzutu pośredniego — Pe­
terek do Matuszewskiego i ten ostatni 
zdobywa piątą bramkę dla zespołu pol­
skiego. I jeszcze rzut karny i ponow­
nie Z. Peterek posyła piłkę do siatki, 
myląc ciałem bramkarza. Mecz za­
kończył się zasłużonym zwycięstwem 
Wisły. 6:3.

* * *

Był to kapitalny mecz Z. Peterka, 
który w tym spotkaniu zdobył cztery 
bramki przeciwko doskonałemu ze- 
połowi. Wisła wystąpiła w składzie: 
M. Maciejewski (bramka), Z. Prokop, 
Z. Laskowski, A. Lipiński, K. Spociń- 
ski, P. Wiśniewski, jr., (obrona); Z. 
Peterek, B. Dostał, J. Ligus (pomoc); 
W. Faliński, T. Michaliszyn K Ma­
tuszewski, A. Lupa (atak). Jaku­
bów, mgr.

* * *
Publiczność podziwiała Wisłę, która 

w tym spotkaniu grała cały mecz 
(90 min.) na pełnych obrotach; swym 
zgraniem przewyższała umiejętności 
reprezentacji H.A.S.L. Bardzo przy­
jemny wieczór dla znawców piłki noż­
nej. Ładne widowisko indywidualnych 
umiejętności połączonych skutecznie 
w grze zespołowej drużyny polskiej.

* * *
Przygotowanie boiska: K. Lewko­

wicz z przyjaciółmi, kontrola wejścia: 
H. Czaplak, Z. Centkowski i K. Marc- 
janek. Dobra organizacja, dobry mecz 
i dobra reklama prawdziwej piłki noż­
nej. Podziękowania dla kibiców za 
obecność na meczu, granym z ko­
nieczności w środku tygodnia.

♦ * *

Po Dwóch Latach

Rozpisujemy się o mistrzostwach 
Europy, ale może dlatego, że chcie- 
libyśmy widzieć tak grających biało- 
czerwonych. Piłkarze Niemiec Zacho­
dnich zaimponowali ekspertom pił­
karskim jeszcze jedną cechą, którą 
górowali bodaj nad wszystkimi po­
zostałymi zespołami: wiarą w zwy­
cięstwo i walką do ostatnich sekund 
meczu. Dzięki temu nie doszło do 
dogrywki i ewentualnego drugiego 
meczu z groźnymi w tym czasie Bel­
gami. Jak przypominamy, cechę taką 
miał już zespól Seppa Herbergera, 
kiedy w 1954 r. po pierwszej porażce 
(w eliminacjach) z Węgrami aż 3—8, 
w finale wygrał 3—2, choć wybrań­
cy Gustava Sebesa po strzałach Pus- 
kasa i Czibora prowadzili 2—0.

* * *
W 1966 r. reprezentanci Niemiec 

Zachodnich ulegli wprawdzie po do­
grywce Anglii 2—4, ale “załamała” 
ich bramka-niewidka Hursta, po-któ­
rej przy ogłuszającym dopingu an­
gielskiej widowni ten sam gracz prze­
sądził losy pojedynku. Jednak wcze­
śniej, w normalnym czasie, tuż przed 
końcem goście przypuścili szalony 
szturm i zdołali wyrównać stan me­
czu ze strzału Webera.

* * *

Cztery lata później w dalekim 
Meksyku w ćwierćfinale Anglicy pro­
wadzili z Niemcami Zachodnimi 2—0, 
lecz finisz oraz celne strzały Franza 
Beckenbauera i Seelera doprowadziły 
do dogrywki, w której Gerd Muller 
zdobył zwycięskiego gola, ustalając 
wynik meczu na 3—2. Takich drama­
tycznych końcówek w wykonaniu je­
denastki Niemiec Zachodnich można 
by wymienić więcej. Marzymy o tym, 
aby stały się one udziałem polskiej 
reprezentacji.

* * *

A więc na tron mistrza Europy 
powróciła uznana już firma, lecz wi­
cemistrz jest nowy. Belgom nawet 
się to nie śniło. Kiedy wreszcie nie 
wylosowali w eliminacjach; a później 
w grupie finałowej, Holendrów — po­
kazali na co ich stać. Nie jest to 
wprawdzie zespół młodzików, ale udo­
wodnił on, że inteligentny futbol 
oparty na precyzji i indywidualnym 
wyszkoleniu, oraz na wymienności 
funkcjimoże być w cenie

Także trzecie miejsce Czechosłowa- 
ków jest pewnego rodzaju zaskocze­
niem. Chociaż bronili oni tytułu mi­
strzowskiego, to jednak mieli tylu 
rywali, teoretycznie lepszych, iż sa­
mi postawili sobie plan maksimum... 
awans do czwórki. Wykonali go z 
nadwyżką, gdyż zdołali jeszcze wy­
przedzić gospodarzy Mistrzostw 
Świata — Włochów. W tym wypadku 
sukces odniosła gra obronna nad nie­
skoordynowanym, powiedzielibyśmy 
nawet — niemrawym atakiem.

* * *
In plus można i chyba należy oce­

nić Hiszpanów oraz Greków. Pierwsi 
zaprezentowali stosunkowo młodą 
drużynę, którą L- Kubala szykuje na 
MS-82. Jeśli Hiszpanie poprawią szyb­
kość ataku, a przy tym zwrócą uwa­
gę na wymienność funkcji i nie za­
pomną równocześnie o ochronie wła­
snej bramki, to mogą sprawić nie­
jedną niespodziankę. We Włoszech za­
imponowali technicznymi sztuczkami 
oraz ciągiem na bramkę. Ale skutecz­
ność i rozwaga nie szły z tym w pa­
rze. Kubalę czeka więc sporo pracy, 
bo widowiskowa jedynie gra rzadko 
prowadzi do sukcesów. Przynajmniej 
o obecnym futbolu światowym.

* * *

Powyższe uwagi w nieco mniej­
szym stopniu odnoszą się i do Gre­
ków, którzy podobali się w meczu 
z Holendrami (0—1) oraz gdy “ucz- 
czknęli” bezbramkowy remis z póź­
niejszymi mistrzami Europy. Ale jed­
nocześnie . . . gładko ulegli wyra­
chowanym Czechosłowakom 1—3.

* * *

O Holendrach i Anglikach, którzy 
zawiedli na całej linii, nie ma się 
co rozpisywać. Pierwsi muszą odmło­
dzić zespół, a mają w czym wybie­
rać. Odnośnie Anglików, to będziemy 
nadal podziwiać ich zespoły klubowe, 
ale reprezentacja stale pozostaje w 
ich cieniu. Niestety, dziś już się nie 
da montować kolektywu na kolanie, 
choćby był złożony z samych gwiazd. 
Ba, właśnie najtrudniej jest go zbu­
dować z gwiazd...

* * *
PORAŻKA JUNIORÓW

W Sofii (Bulgaria) odbył się dru­
gi towarzyski mecz piłkarski juniorów 
Bułgaria — Polska. Podobnie jak w 
pierwszym zwycięstwo odnieśli mło­
dzi Bułgarzy 1:0 (1:0).

Kupujcie lub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy ”

32-gi Rok Pracy
Zakończyliśmy akcję letnią, po­

wróciliśmy z wakacji i stoimy przed 
nowym rokiem pracy.

Rozpoczynamy go zgodnie z naszą 
tradycją z Bogiem — na Mszy św. 
w niedzielę, 14 bm., o godz. 11-ej 
w kościele Matki Boskiej Anielskiej — 
róg Cortland i Hermitage.

Tym razem z nami będą również 
żołnierze I Dywizji Pancernej.

Stajemy znów do potrójnej naszej 
służby, prosząc Najwyższego — o po­
moc w opracowaniu dobrych, cieka­
wych programów, któreby porwały 
jak najwięcej polskiej młodzieży na 
harcerską ścieżkę samowychowania, 
z myślą o doskonaleniu siebie i two­
rzeniu lepszego świata dookoła; o 
silę do zrealizowania naszych pro­
gramów, które są kontynuacją wysił­
ków 31 roczników naszych poprzed­
ników.

Nie bójmy się stawiać sobie śmia­
łych celów i zamiarów — boć odważ­
nym los sprzyja, boć od pierwszych 
dni istnienia Harcerstwo kierowało 
się zasadą — “mierz siły na zamiary” 
i dzięki temu dzieje nasze — 70-cio 
letnie od chwili powstania i 31 lat 
pracy w Chicago znaczone są znacz­
nymi osiągnięciami na skalę nie tylko 
Harcerską, ale i ogólnonarodową

.'Ruszajmy w Nowy Rok z wiarą we 
własne siły, życzliwą współpracę ca­
łego społeczeństwa i Bożą pomoc.

Niech każdy — od małego zucha 
do najstarszej Instruktorki, Instruk­
tora — da swój wkład w tutejszą 
pracę, a przez nią do dorobku całości 
Ruchu — a za rok z dumą będziemy 
mogli spojrzeć na nasz dorobek.

Wszystkich naszych Przyjaciół 
serdecznie zapraszamy na naszą Mszę 
św. Przypominamy młodzieży, że obo­
wiązują letnie umundurowania. Zbiór­
ka—godz. 11-tarano.

Gdy Szukasz Boga
“Gdy szukasz Boga, popatrz 

na kwiaty, popatrz na góry- 
i ciemny las.
Z każdej wędrówki wrócisz 
bogaty i nową treścią 
wypełnisz swój czas, 
Bo cały świat jest pełen 
Siadów Boga i każda rzecz 
zawiera Jego myśl — 
Wspaniały szczyt, błotnista 
wiejska droga—to Jego znak, 
który zostawił nam.

Gdy szukasz Boga, popatrz na łudzi. 
Spójrz jak taternik zdobywa szczyt, 
Zobacz jak matka w domu się trudzi. 
Spójrz w oczy dziecka—powiedzą ci, 
Ze każdy z nas stworzony jest 

przez Pana
1 w każdym z nas zamieszkać 

pragnie Bóg.”

Apel Werbunkowy
Rozpoczynamy nowy — 32-gi rok 

naszej tu pracy. Fakt przetrwania — 
mimo licznych trudności — przez tyle 
lat harcerskiej pracy, świadczy nie 
tylko o sile ideowej Harcerstwa, ale 
również o potrzebie jego istnienia na 
tym terenie. Znamienny jest też inny 
fakt — szeregi nasze — tam gdzie 
zostaje podjęty większy wysiłek z 
większym zapałem — rosną.

Wprawdzie przeżywamy okres wę­
drówki polskich rodzin na przedmie­
ścia — to jednak masa rodzin pol­
skich pozostaje wciąż w Chicago, a 
więc Gromady i Drużyny w mieście 
mogą być tak samo liczne jak na 
przedmieściach, zależy to tylko od 
tego, ile się serca i energii włoży 
w szukanie nowego narybku - wódz, 
drużynowa, drużynowy, czy zastę­
powy.

Stańmy do apelu werbunkowego 
wszyscy — Kierownicy pracy har­
cerskiej; — wszyscy Instruktorzy; — 
wszyscy członkowie Koła Przyjaciół 
Harcerstwa.

Apelujemy również do Kierownictw 
Polskich Szkół Sobotnich o ułatwienie 
werbunku na terenie ich szkół i o 
zachęcanie młodzieży do wstępowa­
nia do Gromad (7—11 lat), do Drużyn 
(11—18 lat) oraz do Skrzatów (od 
5-7 lat).

Korzystając z okazji odbywającej 
się Mszy św. w najbliższą niedzielę, 
można już tam przyprowadzić swoje 
dzieci i zgłosić do Harcerstwa.

Nadto można zgłaszać:
Zuchy dziewczynki — phm. K. 

Link: 593-2174;
Harcerki — lim. I. Szymańska: 

348-6356;
Zuchów chłopców i harcerzy — 

phm. T. Wiecek: 725-4098;
Skrzatów — dh. K. Siemaszko: 

478-9076.
Można również przyprowadzić 

dzieci na miejsca zbiórek, których 
adresy podamy w następnej Kronice.

Pozdrowienia z Los Angeles
Przy okazji pobytu na terenie obo­

zowiska harcerek i harcerzy i kolonii 
zuchów dziewczynek i chłopców — 
hm. J. Bazylewski przywiózł stamtąd 
serdeczne pozdrowienia dla wszyst­
kich Gromad i Drużyn w Chicago.

Razem w Ośrodku w Big Pines obo­
zowało ponad 60 młodzieży harcer­
skiej.

Specjalne pozdrowienia przesyłają 
uczestniczki kursu zastępowych dla 
przew. A. Ziółkowskiej Harcerki obok 
pozdrowień wyraziły życzenia spot­
kania się w przyszłym roku na Zlocie 
Chorągwi Harcerek.

Z Żałobnej Karty
Coraz to odchodzą z grona instruk­

torskiego — instruktorzy z przedwo­
jennym stażem instruktorskim.

Pożegnaliśmy śp. hm. Jadwigę 
Mazurek-Sobieraj — Polkę z Kresów 
Wschodnich, uczestniczkę kursów in­
struktorskich na Buczu (Szkoła 
Instruktorska Harcerek). Sp. Jadwiga 
do II wojny światowej pracowała w 
Chorągwi Wołyńskiej — po wojnie 
jako Komendantka Chor. H-rek “Kre­
sowej”, a następnie “Warta” na te­
renie Niemiec. Po przybyciu do Sta­
nów prowadziła pracę harcerską we 
wschodnich Stanach tak długo, jak 
jej pozwalały warunki osobiste.

Straciliśmy w Zmarłej wierną 
Polkę i doświadczoną Instruktorkę.

Cześć Jej pamięci.

Dowód Uznania — Wdzięczność
Niedawno zmarły śp. kpt. Edmund 

Sawczyński, w swoim testamencie 
dal wyraz uznania dla harcerskich 
wysiłków w Chicago, przeznaczając 
$300 na naszą pracę. Przyjmujemy 
pośmiertny dar z głęboką wdzięczno­
ścią, przeznaczając go na Harcerski 
Fundusz Szkoleniowy, bo stystema- 
tyczne szkolenie uważamy za pod­
stawę utrzymania tu naszej pracy.

Dlaczego?... 
Dlaczego?

Londyn. (DP) — Konserwatywny 
poseł John Patten w liście do sekr. 
gen. TUC Len Murraya zaatakował 
brytyjskich przywódców związko­
wych za to, że nie udzielili poparcia 
strajkującym robotnikom polskim.

“Dlaczego nie reagujecie — pyta 
poseł Patten — gdy bracia-robotnicy 
domagają się wolności słowa, wolno­
ści pracy i prawa zrzeszania się w 
niezależnych związkach zawodo­
wych.”

Ich walkę powitało głuche milczenie 
ruchu związkowego w W. Brytanii.

“Dlaczego delegacja TUC nie po­
szła do polskiej ambasady ? Dlaczego 
nie wysłano listu do polskiego pre­
miera? Dlaczego nie ostrzeżono So­
wiety by nie ośmieliły się interwenio­
wać ? — woła w swym liście poseł 
konserwatywny z Oksfordu.

Sejm Macierzy Polskiej 
Odbędzie Się w Chicago 

fraternal and benefit society - established 1897

J 980

4842-44 W. Fullerton Ave. i Chicago, III. G0639

Telephone (312) 622-0132-33
W dniach od 21 do 23 września odbę­
dzie się w Chicago Sejm Macierzy 
Polskiej, której prezesem jest Józef 
Hełminiak.

Sejm zostanie poprzedzony nabo- 
żeństwe, jakie zostanie odprawione 
w niedzielę, 21 września, w kościele 
SS. Pięciu Męczenników, 4327 So. 
Richmond, o godz. 9:45 rano. Po 
nabożeństwie odbędzie się śniadanie 
w Richards Restaurant, 3011 S. 
Harlem.

Otwarcie pierwszej sesji sejmowej 
nastąpi po śniadaniu w siedzibie Ma­
cierzy Polskiej, 4842 W. Fullerton. 
Parkowanie samochodów jest za­
pewnione za gmachem Macierzy oraz 
na pobliskim parkowisku parafial­
nym. W siedzibie Macierzy będą też 
odbywały się wszystkie sesje sejmo­
we w poniedziałek, 22 września i we 
wtorek, 23 września.

Zainteresowani informacjami od­
nośnie sesji sejmowych mogą poro­
zumieć się z biurem zarządu Macie­
rzy, telefonując: 622-0132.

Macierz Polska w Ameryce (po­
wstała 10 września 1897 r.) została 
założona przez ks. Franciszka Gor­
dona, CR., głównie dla pracy wśród 
młodzieży. Organizacja rozrosła się 
z upływem czasu do roli bratniej 
organizacji, skupiającej zarówno do­

rosłych jak i młode pokolenie polsko- 
amerykańskie.

Kluby Młodzieży, jakie organizował 
ks. Gordon, miały na celu skupianie 
młodego pokolenia dla zachowania 
zarówno jego Wiary, jak i świado­
mości polskiego pochodzenia, pol­
skich tradycji i zwyczajów.

Na sugestię ks. Gordona artysta 
Tadeusz Zukotyński opracował orga­
nizacyjny emblem, symbolizujący te 
ideowe wartości, jakim służy Ma­
cierz. Reprodukowany tu emblem jest 
używany do chwili obecnej.

W skład obecnego zarządu Macierzy 
Polskiej, który przedstawi Sejmowi 
swoją działalność, wchodzą nastę­
pujące osoby:

Józef Hełminiak — prezes, Zofia 
Różycka — wiceprezeska, Ronald 
Wolski — sekretarz-skarbnik oraz 
dyrektorki i dyrektorzy: Karol Gry 
zik, Helena Kulak, Fred Skowroński 
i Józefina Skweres.

Dr Kazimierz Starsiak jest leka­
rzem naczelnym, a adw. Chester 
Przybyło radcą prawnym.

Honorowymi Kapelanami są ks 
Biskup Alfred Abramowicz i ks, Piotr 
Fiolek, CR., proboszcz par. św. Jana 
Kantego, zaś kapelanem jest ks. 
Władysław Szczypula.

Polsko-Amerykański Komitet 
Dla Wyboru Reagana

Kampanijna kwatera Reagan-Bush 
Committee podała do wiadomości, że 
powstał ogólnokrajowy “National 
Committee of Polish American Voters 
for Reagan & Bush.

Na czele tego Komitetu stoi jako 
przewodniczący kongr. Edward Der- 
wiński (R) z Illinois. Derwiński jest 
również szefem działającego już 
“Reagan-Bush Congressional Advi­
sory Committee on Ethnic Concern”.

W skład powstałego ogólnokrajowe­
go Komitetu wchodzą następujący 
Amerykanie polskiego pochodzenia:

John Bednarski i Laura Chojnowski 
z Ohio, Madeline Gentile z Mass., 
Stanley Glod z Virginia, Valerie 
Godamski Sluszka z New York, Phyl­
lis Hempstad z Montana, Mitchell

Indie 
Zagrożone 

Rozruchami
New Delhi (UPI) — Rząd Indii 

znalazł się w obliczu rosnącej fali 
zaburzeń o charakterze etnicznym i 
religijnym, wobec czego zdecydował 
się użycia wojska w każdym rejonie 
“zakłóceń”.

Decyzja ta przypomina stan zagro­
żenia, wprowadzony przez panią 
Gandhi w 1975 roku, kiedy to auto­
nomia poszczególnych stanów została 
ograniczona w imię prawa i ładu spo­
łecznego, co wywołało sprzeciwy 
opozycji.

Rząd federalny wprowadził wczoraj 
“poprawkę” do Konstytucji, dającą 
mu prawo wystąpienia “ze zgodą 
ludu lub bez zgody” rządów poszcze­
gólnych stanów, gdy zajdzie koniecz­
ność tłumienia rozruchów, głównie 
religijnych pomiędzy wyznawcami 
hinduizmu i muzułmanami.

Opozycja uważa to posunięcie rzą­
dowe za zamach na konstytucyjne 
uprawnienia poszczególnych stanów
i naruszenie przepisów lokalnych, do­
tyczących tłumienia rozruchów.

Na mocy obowiązującej Konstytucji 
władze federalne mogą ogłosić stan 
zagrożenia w skali ogólno-krajowej 
tylko w wypadku agresji z zewnątrz 
lub zbrojnej rebelii z wewnątrz. Stan 
zagrożenia w skali lokalnej mogą pro­
klamować tylko rządy poszczególnych 
stanów.

Z 22 stanów Indii, tylko pięć nie 
jest rządzonych przez członków Partii 
Kongresowej I lub jej sojuszników. 
Z tych pięciu — Kerala, Bengal Za­
chodni i Tripura rządzone są przez 
marksistów i te właśnie stany naj­
głośniej protestują przeciwko ostat­
nim posunięciom rządowym.

ii Zapisujcie Dziatwę Waszą $
Do Wydziału « 

o Małoletnich Z.N.P. H 

Kafarski i Gerald Kamiński z Michi­
gan, Mitchell Kobeliński z Illinois, 
Casimir Lotarski z New York, Edward
Lucia z New Jersey, Anthony Man- 
tykowski z California, Steven Mar­
kowski z New Jersey, Rosalie Obara 
z Delaware, gen. Edward Równy z 
Virginia, Walter Sczesniak z New 
York, John Wilcyk z Minnesota, 
Jerald Wolfgang z New York i 
Joseph Zukowski z Illinois

W skład powstałego Komitetu 

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERŃ 1ECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 :30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

.„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO
Chet Guliński, Dyr. Programów

CHET GULIŃSKI SHOW 
1490 KC

Niedziela 10-1
540 KC

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA ' 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

W0NX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy W’torek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWI E

wejdą dalsze, zaproszone osoby, re­
prezentujące społeczność polskiego 
pochodzenia.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 8), 1980

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra nasza i synowa mo­
ja, śp.

(synowa śp. Alaksandra Hasiuk) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 6-go września 
1980 roku, o godzinie 12:20 po po­
łudniu w młodym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 10-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła św. Jakuba, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aleksander, mąż; Stanley N. 
(Tracy K.), Henry A., synowie 
i synowa; Maria Swientow, matka; 
Frank Cybulski, ojciec; Lottie (Wal­
ter) Gurka, Joseph (Lucy) Cybul­
ski, Krystyna (Marian) Janicki, 
Harriet (Roger) Lockart, Irene 
(Rick) Skarżyński, siostry, brat, 
szwagrowie i bratowa; Emilia Ha­
siuk, teściowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Baran Funeral Home, 
Telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Bernice Wojcik
(z domu Orlof)

(żona śp. Frank Ksawery, matka 
śp. Edwarda i śp. Bernarda)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 6-go 
września 1980 roku, o godzinie 12:08 
rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 9-go września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do kościo- 
łg św. Stanisława Kostki, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (Alfred) Polewaczyk, Eu­
gene, Martha (John) Zacek, Ber­
nadette (Wayne) Anielak, córki, 
syn i zięciowie; wnuki, wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial 
Funeral Home, Józef Wojciechowski, 
telefon 774-0366.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa nasza, córka moja, siostra, babcia 
i szwagierka nasza, śp.

Anna E Biedrzycka
(z domu Budź, córka śp. Anny Budź)

Członkini Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady przy par. św. Józefa i Tow. 
św. Marii Magdaleny Grupa 23 Zjedn. Polek w Ameryce, nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 4-go września 
1980 roku, po południu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 września, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence (Ronald) Gerling, Emily Rita (Donald) Bafia, Edward 
(Wanda), Gerald, Lourdine, Robert (Lina), Virginia (Eugene) Martin, Joan 
Davenport i Leonard, córki, synowie, synowe i zięciowie; Jakub Budź, 
ojciec; oraz 15 wnucząt; siostry, bracia, szwagierki, bratowe i szwagrowie; 
wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera. Telefon YA 7-3388. 8,9

Stefania Furmaniak
(z domu Bul,

żona śp. Pawła, teściowa śp. Józefa Warhol i śp. Henryka Bonder) 
Założycielka i długoletnia prezeska Tow. Pań i Panów Grupa 350 Unii 
Polskiej w Ameryce; Członkini Ladies Auxiliary, Our Boys Post 4684 VFW; 
Legionu Pań Town of Lake Post. 7 PLAV; Korpusu Pomocniczego Placówki 
2 SWAP, Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. Najśw. Serca Pana 
Jezusa; Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady, św. Bonawentury; Polek Naj­
słodszego Serca Marii Nr. 537 ZPRK; Gniazda Starszych Sokolic Nr. 827 
Sokolstwa Polskiego w Am., Delegatka Stow. Dobroczynności przy ZNP, 
Honorowa Członkini Oddziału Nr. 65 Związku Młodzieży Polskiej na 
Ziemi Washingtona i Klubu Pińczowian, i Tow. Bolesława Chrobrego 
Grupa 1577 ZNP po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 5-go września 1980 roku, o godzinie 11:43 przed 
połud. w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do mau­
zoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia Bonder, Dyrektorka ZNP Helena- (Ludwik), Orawiec; Tadeusz 
(RoseMary) i Laverne, córki, syn, synowe i zięć; John (Cheryl), Paul 
(Diane), Paulette (Edward) Kennedy, Jeanette i Stephanie, wnuki i wnuczki; 
5 prawnucząt; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera. Telefon YA 7-3388.

Marianna Hasiuk 
(z domu Cybulski)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Józef Borkowski
Weteran I i H Wojny Światowej 

Uczestnik Walk pod Monte Cas­
sino, Ii-go Korpusu Gen. Andersa, 
członek Koła Karpatczyków w Chi­
cago Grupy 1820 ZNP, oraz Klubu 
Czarna, po ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 7-go wrze­
śnia, 1980 roku, o godzinie 2-ej 
po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 10 września o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
śś. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarzy św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora (z domu Pietkiewicz), 
żona: Stanisław (Helena), Stefania 
(Stanisław) Pietkiewicz, (Włady­
sław [Krystyna], Weronika Piet­
kiewicz, i Adela [Kazimierz] Kie- 
wlicz w Polsce), bracia, siostry, 
bratowe i szwagrowie; Henryka 
Mierzwa, szwagierka, oraz bra- 
tanki, bratanice i krewni w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogi-zebem zajmuje się: Zakład 
pogrzebowy B. F. Malec i Synowie

Telefon 421-5800

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
siostra i szwagierka nasza, śp.

Henryka Wójcik 
(z domu Stachura) 

(matka śp. Mariana) 
nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 5-go września 1980 roku, 
o godzinie 7-ej wieczorem w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 9-go września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Heleny. Po czym zwłoki 
zostaną przewiezione do Polski i 
pochowane w Siedliskach Bogusz.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo- 

yeh, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Aatooi, mąż; Adela (Jakub) Wy- 

Weronika Stachura (Ewa 
[Mieczysław] Pocica w Polsce), 
siostry i szwagrowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Ubek Kania
Na Miejscu Gierka

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rangi zastępcy członka politbiura, stu­
diował ekonomię w partyjnej Wyższej 
Szkole Nauk Społecznych, aby wre­
szcie pięć lat temu zostać pełnopra­
wnym członkiem politbiura.

Z ramienia partii nadzoruje on od 
tego czasu policję, służbę bezpieczeń­
stwa i siły zbrojne, a także jest od­
powiedzialny za politykę partyjną w 
stosunku do Kościoła katolickiego.

Uważany jest za bezbarwnego, ale 
potężnego “aparatczyka”. W szczyto­
wym punkcie ostatniego strajku 
Kania zainaugurował nadzwyczajne 
posiedzenie komitetu centralnego. W 
wygłoszonym wówczas przemówieniu 
dal do zrozumienia, że strajk może 
doprowadzić do wojny domowej, ale 
opowiedział się raczej za rokowania­
mi ze strajkującymi niż za użyciem 
siły. Zapowiedział też, że jeżeli sy­
tuacja wymknie się spod kontroli — 
on będzie tym, na którego spadnie 
odpowiedzialność.

Nie wiadomo jakie stosunki łączą 
go z przywódcami sowieckimi i jak 
wysoko notowany jest w Moskwie.

W czasie piątkowej sesji Sejmu, 
w której Gierek już nie uczestni­
czył, kluczowe przemówienie wygło-

Bojkot Aktorów
Hollywood, Kalifornia (UPI) — W 

dniu wczorajszym odbyła się uroczy­
stość wręczenia nagród Emmy. Na 
doroczną imprezę, wyróżniającą naj­
lepsze kreacje i programy telewizyj­
ne, nie stawili się aktorzy, na znak 
protestu w związku z trwającym już 
o 8 tygodni strajkiem.

Cały program musiał być impro­
wizowany, ponieważ oprócz aktorów 
nie stawili się muzycy i kierownicy 
programu.

Nagrody za najlepszy serial tele­
wizyjny otrzymał “Lou Grant.” 
Gwiazda tego programu Edward 
Asner, który otrzymał nagrodę za 
najlepszą kreację roli w seriale dra­
matycznym nie był obecny, aby ją 
odebrać. Podobnie nie stawili się do 
odebrania swych nagród: Richard 
Mulligan, za najlepszą rolę w komedii 
serial ‘Soap,” Inretta Świt, jak naj­
lepsza aktorka w roli drugoplanowej 
w komedii “Mash,” Patty Duke Astin, 
za rolę w audycji specjalnej w pro­
gramie “The Miracle Worker.”

W sumie, stacje CBS — wygrała 
13 nagród, ABC — 10 i NBC otrzy­
mała 5.

Konferansjerkę prowadzili Dick 
Clark i Steve Allen, stwierdzając, że 
gaże swe przeznaczają na fundusz 
strajkujących aktorów.

Jedynym aktorem, który zjawił się 
aby odebrać swą nagrodę, był mało 
znany aktor Powers Boothe, który 
grał rolę w specjalnym programie 
pt. “Guyana Tragedy.”

Niezłomna Postawa 
Jana Pawła II

Watykan (UPI) — Jan Paweł II 
wypowiedział się zdecydowanie prze­
ciwko środkom umożliwiającym kon­
trolę urodzin, podtrzymując tym sa­
mym wskazania zawarte w kontrower­
syjnej Encyklice papieża Pawła VI 
“Humanae Vitae” z 1968 roku. Wska­
zania tej Encykliki ignorowane są 
przez miliony katolików, szczególnie 
w Stanach Zjednoczonych, co dopro­
wadziło do stanu, który liberalni teo­
logowie określają jako ‘kryzys wiary’.

Katolickie organy prasowe w Sta­
nach Zjednoczonych określiły wspom­
nianą Encyklikę jako najbardziej 
kontrowersyjny dokument papieski 
od czasu proklamacji papieża Bonifa­
cego VII z 1303 roku, ustanawiającej 
suwerenną władzę papieską nad 
wszystkimi monarchami Europy.

Zdaniem rzeczoznawców kościel­
nych, zdecydowana wypowiedź Jana 
Pawła II świadczy, że sprawa kontroli 
urodzin zajmie czołowe miejsce w 
czasie światowego Synodu biskupów, 
który rozpocznie się w Watykanie 
26 września. Naczelnym tematem Sy­
nodu będzie “życie współczesnej 
rodziny”.

Tow. Wiara I Ojczyzna 
Grupa 1474

Pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupa 1474 
ZNP, odbędzie się w niedzielę, 14 
września, w drugą niedzielę, zamiast 
trzecią, w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park, o godz. 1:30 po południu.

Prosimy o liczne przybycie. Pod 
dyskusją będzie Mszą św. w paździer­
niku, losowanie indyków w listopa­
dzie i program do końca roku.

Irena M. Szczech, koresp. 

sił nowy premier Józef Pinkowski, 
który zapewnił robotników, że “spo­
łeczeństwo oczekuje od rządu dotrzy­
mania słowa i wypełnienia zobowią­
zań zarówno ekonomicznych jak i 
politycznych, które zostały podane do 
wiadomości publicznej . . . wobec 
czego rząd jest w pełni świadom tych 
oczekiwań społecznych”.

Pinkowski zapowiedział fazową 
podwyżkę zarobków, zamrożenie ce­
ny mięsa na cały rok oraz potwier­
dził wcześniejsze obietnice złagodze­
nia cenzury. W sprawie kluczowej, 
a mianowicie żądanych przez robot­
ników wolnych związków zawodo­
wych, szef reżemu stwierdził, że stwo­
rzone zostały warunki umożliwiające 
powstanie “samorządu robotnicze­
go”, ale określenie “wolne związki 
zawodowe” uniknął.

Stosując się do zobowiązań do­
tyczących złagodzenia cenzury, radio 
i telewizja informują, że trwają je­
szcze w Polsce lokalne strajki, m.in. 
strajkuje obsługa zamku królewskie­
go na Wawelu. “Strajki te są od­
zwierciedleniem lokalnym konfliktów 
pomiędzy kierownictwem i pracowni­
kami” — orzekł informator radiowo- 
telewizyjny.

Do Warszawy przybył wczoraj na 
zaproszenie Prymasa Polski Stefana 
kardynała Wyszyńskiego przywódca 
strajkujących stoczniowców Lech 
Walesa. Jako żarliwy katolik naj­
pierw wysłuchał mszy św. w kapli­
cy prymasowskiej, a następnie po­
dejmowany był śniadaniem przez pry­
masa.

Walesa powiedział kardynałowi, że 
jedną z koncesji wywalczonych przez 
strajkujących jest zgoda reżymu na 
radiową transmisję niedzielnych mszy 
św.

Walesa dodał, że zamierza w naj­
bliższej przyszłości udać się do Rzy­
mu, aby zobaczyć papieża Jana Pa­
wła II, ale — jak do tej pory — 
nie ma stosownych dokumentów, któ­
re podróż taką umożliwią.

Środki masowego przekazu infor­
mują ponadto, że nowy szef partii 
Kania zapowiedział w sobotę, że kon­
cesje przyznane robotnikom będą 
honorowane i że przeprowadzona 
zostanie reforma działalności par­
tyjnej. Jak się wydaje, Kania — w 
przeciwieństwie do Gierka — mniej 
uwagi będzie poświęcał zagadnie­
niom międzynarodowym, a skoncen­
truje się głównie za zagadnieniach 
wewnętrznych.

Dziennikarze 
Islamscy Oskarżają

Dżakarta. (UPI) — Obradujący w 
stolicy Indonezji dziennikarze islam­
scy oskarżyli zachodnie środki ma­
sowego przekazu o stwarzanie nega­
tywnego obrazu muzułmanów poprzez 
zbyt jednostronne naświetlanie wy­
darzeń w Iranie, kojarzonych z całym 
światem muzułmańskim.

Saudyjski redaktor Othman Alo- 
meir stwierdził także, że prasa za­
chodnia “w znacznym stopniu należy 
do Żydów.”

“Żaden Arab nie znajdzie zatrud­
nienia w zachodnich środkach maso­
wego przekazu, podczas gdy zatrud­
nianych jest wielu Żydów, którzy 
wpływają na charakter prasy”— po­
wiedział wykształcony w Londynie 
Alomeir.

“Ja sam sprzeciwiam się trzymaniu 
przez Iran zakładników amerykań­
skich, ponieważ stanowi to narusze­
nie praw Islamu i większość muzuł­
manów podziela moje stanowisko....

“Ale na nieszczęście, w zwierciadle 
zachodnich środków masowego prze­
kazu, wszystkich nas łączy się z wy­
padkami w Iranie”— żalił się — chyba 
słusznie — saudyjski redaktor.

Bani-Sadr Odrzuca 
Kandydatów 

Teheran (UPI) — Z listy 20 kandy­
datów na ministrów, przedłożonej 
przez irańskiego premiera Ali Rajai, 
prezydent Bani-Sadr odrzucił sześć 
nazwisk, wobec czego tylko 14 kandy­
datów zostanie jutro przedstawio­
nych Parlamentowi do zatwierdzenia. 
Prawdopodobnie “co najmniej kilku” 
nie będzie zatwierdzonych.

W nowym rządzie nie będzie za­
siadał dotychczasowy minister spraw 
zagranicznych Sadeq Ghotbzadek, 
który — podobnie jak i prezydent 
Bani-Sadr — wielokrotnie opowiadał 
się za rozstrzygnięciem sprawy za­
kładników amerykańskich.

Ghotbzadek skrytykował premiera 
Rajai, nauczyciela matematyki w 
szkołach średnich, jako osobę nie­
kompetentną do ^terowania nawą 
państwową.

Premier
Hua Guofeng Ustąpił

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

gdzie Hua ma poparcie starszych przy­
wódców, towarzyszy Mao Tse-tunga, 
niechętnych reformom Deng’a.

Nowy premier Zhaoa Ziyang jest 
“człowiekiem Deng’a”. Miarą trium­
fu Deng’a w Kongresie jest fakt, że 
przew. Hua w swoim programowym 
przemówieniu opowiedział się za re­
formami Deng’a, które będzie konty­
nuował premier Zhaoa, mimo, że po­
przednio był im przeciwny.

Nowi ludzie na kierowniczych sta­
nowiskach w rządzie, z wyjątkiem 
premiera są młodsi od swoich po­
przedników i lepiej przygotowani do 
parania się z ogromnymi trudnościa­
mi jakie stoją przed rządem chińskim. 
Hua Guofeng w dwugodzinnym prze­
mówieniu zapowiedział porzucenie 10- 
letniego planu ekonomicznego i za­
stąpienie go nowym, “dostosowanym 
do potrzeb lat 80-tych”. Nowy pro­
gram obejmuje wszystkie inowacje 
wprowadzone przez wicepremiera 
Deng’a w rządzie centralnym oraz no­
wego premiera Zhaoa w administra-

Eksplozja Zbiorników 
z Benzyną w Albany

Albany, N.Y. (UPI) - W niedzielę 
nastąpił wybuch dwóch zbiorników 
z benzyną znajdujących się nad brze­
gami rzeki Huston w stolicy stanu 
New York.

Na skutek wybuchu i pożaru zosta­
ło rannych dziewięć osób i trzeba by­
ło ewakuować ponad 1,000 mieszkań­
ców sąsiedztwa.

Ogień palił się przez ponad sześć 
godzin w niedzielę, ugaszony częścio­
wo przez Straż Pożarną, rozpalił się 
ponownie wieczorem. Akcja gaszenia 
trwała całą noc. Oblicza się, że szko­
dy osiągną sumę 1 mil. doi.

Jak dotąd nie wiadomo co spowo­
dowało pożar. Przypuszcza się, że 
powstał on w czasie nabierania pa­
liwa do jednego z wozów.

Najstarszy Kandydat 
Na Prezydenta

Topeka, Kansas (UPI) — Alf Landon 
republikański kandydat na Prezyden­
ta US w 1936 r. liczy sobie obecnie 93 
lata. Będzie obchodził swe urodziny 
we wtorek.

Landon jest nadal aktywny, kieruje 
swą stacją nadawczą i zajmuje się 
interesami związanymi z produkcją 
ropy naftowej. Uważnie też śledzi 
wydarzenia na świecie. Landon powie­
dział: “Strajki w Polsce mają olbrzy­
mie znaczenie dla wszystkich naro­
dów świata”, dodając, że strajki te 
mogą oznaczać początek końca euro- 
komunizmu.

Uchodźca Kubański 
Rani Dziewczynę

Policja aresztowała 30 letniego 
uchodźcę kubańskiego za to, że ciężko 
ranił Vilmę Mayans, ponieważ nie 
chciała ona umówić się z nim ria 
randkę.

Heriberto DelValle zatrzymał ko­
bietę na ulicy i zaproponował jej 
randkę. Z chwilą, gdy odmówiła wy­
ciągnął nóż i zadał jej kilka pchnięć 
w żołądek. Kobiet znajduje się w 
poważnym stanie zdrowia w szpitalu.

Jałowy Komunikat
New Delhi (UPI) — Konferencja 16 

przywódców państw Commonwealthu 
z rejonu Azji i Pacyfiku przyniosła 
“zgodę na niezgodę” i jałowo-bezbar- 
wny komunikat w sprawie Afganis­
tanu i Kambodży.

Odrzucone zostały żądania zwolen­
ników twardej linii, którzy w przemó­
wieniach swoich domagali się m.in. 
bezwarunkowego wycofania się So­
wietów z Afganistanu. Kompromi­
sowe sformułowania były koniecznoś­
cią, wobec groźby impasu. Wielu 
uczestników konferencji uważa jej 
wyniki “za niezadawalające”.

Trzecia Rozprawa 
ABSCAM 

Może Być Opóźniona
Filadelfia (UPI) — Trzeci z kolei 

proces przeciw urzędnikom oskarżo- 
num o przyjmowanie łapówek od szej­
ków arabskich w zamian za pozy­
tywne załatwienie ich sprawy, może 
się opóźnić, ponieważ dwaj oskarżeni 
starają się o umorzenie sprawy, a 
inni czekają na decyzję sędziego, 
ponieważ domagali się osobnych roz­
praw. Domagania o umorzenie spra­
wy, oparte są o fakt, że oskarżeni 
stanęli już przed sądem w tej samej 
sprawie poprzednio w Nowym Jorku. 

cji najludniejszej prowincji chińskiej 
Sichuan. Program przewiduje na sze­
roką skalę zakrojoną akcję ograni­
czenia przyrostu naturalnego. Rząd 
będzie starał się przekonać wszystkie 
małżeństwa by ograniczyły się do 
jednego dziecka. Ludność Chin doszła 
już do 1 biliona (miliarda).

Dwoje Nastolatków 
Oskarżonych 
o Morderstwo

Dwoje młodych ludzi zostało zatrzy­
manych przez władze, jako mordercy 
starszego człowieka, inwalidy, ojca 
młodej dziewczyny.

Para młodocianych przestępców, to 
13 letnia dziewczyna, która jest w 
ciąży i jej 15 letni kolega. Oboje prze­
bywają obecnie w zakładzie popraw­
czym ze względu na ich młody wiek.

Początkowo zawezwali oni policję 
mówiąc, że ojca zabił bandyta, który 
włamał się od mieszkania. Dopiero po 
dłuższych przesłuchaniach para przy­
znała się do popełnienia zbrodni. 
Dziewczyna stwierdziła, że chciała 
się pozbyć ojca, z którym nie mogła 
się zgodzić, szczególnie kiedy wyszła 
na jaw jej ciąża. Matka dziewczyny 
w czasie kiedy popełniono zbrodnię 
była w pracy. Zarówno chłopak jak i 
dziewczyna rzucili szkołę.

Piąty Zamach
Santurce, Hiszpania. (UPI) — Ba­

skijscy terroryści zastrzelili dokera 
35-letniego Antonio Femandeza Gu- 
zmana, którego uznali za “policyjnego 
informatora i szpiega.” Był to piąty 
w ciągu ostatnich siedmiu dni zamach 
polityczny w Hiszpanii.

Skazany
Za Przestraszenie 
Ofiary Na Śmierć

John Seney, został uznany winnym 
nieumyślnego zabójstwa przez prze­
straszenie swej ofiary do tego sto-, 
pnia, że zmarła. Seney został już 
poprzednio skazany za zabicie swej 
żony. Obecnie ofiarą Seney był :82- 
letni Louis Cassel.

Prokurator stanowy stwierdził, że 
będzie się domagał kary dożywotnie­
go więzienia dla skazanego.

Pół-żywi Uchodźcy 
z Wyspy Haiti

Key West (UPI) — 103 uchodźców z 
Haiti na małym żaglowcu dotarło do 
Florydy. Są oni wyczerpani, “Pół­
żywi”, mówią przedstawiciele władz. 
17 osób zmarło, gdy skończyły się 
zapasy żywności i wody do picia. 
Żaglowiec ma zaledwie 45 stóp długoś­
ci i znajdował się na morzu dwa ty­
godnie. Lekarze twierdzą, że większość 
uchodźców ma wysoką temperaturę 
spowodowaną długim brakiem wody i 
głodem.

Wierny Watykanowi
43 biskupów katolickich Anglii i 

Walii opracowało i ogłosiło obejmu­
jące 40,000 słów studium popierające 
bez żadnych zastrzeżeń watykańską 
linię w sprawach takich kontrower­
syjnych problemów, jak kapłaństwo 
kobiet, zakazu używania sztucznych 
środków antykoncepcyjnych, przery­
wania ciąży, nierozerwalności mał­
żeństwa i nieomylności Papieża w 
sprawach wiary i moralności.

Studium to zostało przygotowane 
specjalnie po odbytym w maju, rb. 
w Liverpoolu ogólnym duszpasterskim 
kongresie Kościołów Anglii i Walii 
z udziałem 2,000 świeckich i duchow­
nych delegatów. Kard. Hume nazwał 
je “dobrym ortodoksyjnym dokumen­
tem”. Podpisani biskupi uznają po­
trzebę lokalnych odmian w Kościele 
katolickim w różnych krajach.

Strajk w Winnicach
San Francisco (UPI) — Wielkie 

winnice kalifornijskie E. J. Galio Co. i 
United Vinters, mimo strajku robotni­
ków winiarni pracują prawie normal­
nie. Związek zawodowy strajkujących 
robotników przyznaje, że duszenie 
soku przeprowadza personel nadzor­
czy. Przedstawiciele związku wyraża­
ją jednak wątpliwość, czy personel 
nadzorczy podoła zadaniu, gdy zaczy­
nający się sezon osiągnie szczyt. 
Robotnicy zbierający winogrona nie 
strajkują.

Unia robotników winiarni i rafinerii 
domaga się 30% podwyżki płac rozło­
żonej na trzy lata. Zarządy obydwu 
wielkich firm oferowały 27 proc, pod­
wyżkę. Tematem sporu są również 
warunki pracy.
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Jeden z Tysięcy Cmentarzy Kontraktorzyjt Praca Męska

ko-

MAINTENANCE

Rozmaite

Praca Męska

it Praca Męska

TOP HOURLY RATE PAID

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

PRACA dla mężczyzny z Polski. Musi 
umieć malować wewnątrz i zewnątrz. 
Dzwonić do Mr. Golas 935-9539 po 6-tej.$1.50

$1.50
$1.50
$1.50
$1.50

FULL time school janitor wanted. St.
Paul’s Church, Skokie. 673-5030.

$1.50
$1.50
$1.50 

. $1.50
$1.50
$1.50
$1.50 

. $1.50

Po wkroczeniu do Polski, od pierw­
szych dni września 1939 r. oddziały 
Wehrmachtu rozpoczęły akcje re­
presji i prześladowań wobec wziętych 
do niewoli polskich żołnierzy i ludno­
ści cywilnej. Trwały one nadal i nasi­
lały się, gdy po 55 dniach władze 
wojskowe III Rzeszy przekazały 
administrację władzom cywilnym — 
m. in. policji, żandarmerii i SS.

We wsi Cecylówka w woj. radom­
skim 13 września 1939 r. żołnierze 
Wehrmachtu spalili żywcem w jednej 
ze stodół 54 mężczyzn, starców i 
chłopców.

We wsi Lipce Reymontowskie w 
woj. skierniewickim znajduje się 
obelisk ku czci 112 osób — mieszkań-

Bójka Po Koncercie
Miłośnicy muzyki ludowej, po wyj­

ściu z koncertu, który odbył się w 
sali teatralnej Mill Run w Niles, roz­
poczęli bójkę. W wyniku tej bójki 
sześć osób musiało być przewiezio­
nych do szpitala, a jedna została 
aresztowana. W awanturze brało 
udział ponad 50 osób.

Na miejsce zaburzeń zjechało się 
ponad 30 wozów policyjnych z mia­
steczka Niles i okolicznych przed­
mieść. Bójka miała miejsce w piątek 
wieczorem.

Ofiara Napadu 
Zmarła w Szpitalu

W nocy z piątku na sobotę na prze­
chodzącego w pobliżu parku Besse­
mer między 89 ul. i S. Chicago Ave. 
Franka Mendoza, 21, napadło trzech 
osobników żądając od zaczepionego 
pieniędzy. Wywiązała się szarpanina 
i jeden z napastników oddal strzał 
w kierunku Mendoza.

Zaalarmowana strzałem przejeż­
dżająca policja ujęła uciekających 
dwóch bandytów. Przy jednym z nich 
znaleziono rewolwer. Badania bali­
styczne ustalą czy to z tego rewol­
weru oddano strzał do Mendoza, któ­
ry po przewiezieniu do szpitala zmarł.

Postrzelono 
Młodą Dziewczynę

Nieznany mężczyzna postrzelił 
dziewiętnasto-letnią dziewczynę, cór­
kę byłego komisarza Departamentu 
Streets and Sanitation, Julię Degnan. 
Julia wraz ze swą koleżanką Nancy 
Bonko znajdowały się w agencji sprze­
dającej samochody, aby złożyć zada­
tek za nowy samochód, który kupo­
wała Nancy. Po wyjściu z agencji 
zostały zatrzymane przez dwóch 
mężczyzn, którzy chcieli przeszkodzić 
im wejścia do zaparkowanego samo­
chodu. Ponieważ dziewczęta nie usłu­
chały rozkazu i chciały odjechać, je­
den z osobników oddał do Julii dwa 
strzały raniąc ją w policzek i ramię.

Nancy odwiozła ranną koleżankę 
do szpitala. Policja poszukuje spraw­
ców.

Były Faszysta Zrzekł Się 
Obywatelstwa USA

Nowy York (UPI) — Biskup Valen­
tine Trifa, były członek rumuńskiego 
ruchu faszystowskiego, biorącego 
udział w masakrze Żydów podczas 
II wojny światowej, po udowodnieniu 
mu przynależności do tej organizacji, 
zrzekł się obywatelstwa USA.

Trifie grozi deportacja.

ców sąsiedniej wsi, Mszadła i znaj­
dujących się wtedy w tych okolicach 
uchodźców z pobliskiej Łodzi. Żołnie­
rze Wehrmachtu, po stoczeniu w po­
bliżu potyczki z wycofującymi się 
i ostrzeliwującymi żołnierzami pol­
skimi, w odwet za to, część z wy­
mienionej liczby osób spalili w je­
dnej ze stodół, część zaś rozstrzelali 
obok stacji kolejowej Lipce. Zbrodni 
dokonano 12 września 1939 roku.

We wsi Skłoby w woj. radomskim 
znajduje się w lesie cmentarz z gro­
bami 215 zamordowanych starców i 
chłopców z tej wsi. Zbrodni, po spa­
leniu wsi, dokonano w odwet za po­
moc, jaką ludność zdanie władz hitle­
rowskich udzielała oddziałowi party­
zanckiemu majora Henryka Dobrań- 
skiego — Kubala. Ku czci ofiar po 
wojnie wzniesiono na cmentarzu 
pomnik. Tragedia wsi Skłoby, jednej 
z wielu spacyfikowanych w Polsce 
wsi, stała się znana w Kraju i w świę­
cie dzięki widowisku “Dziś do ciebie 
przyjść nie mogę,” które Teatr Kla­
syczny z Warszawy prezentował w 
wielu krajach.

Ranny w Wypadku
Nieostrożny kierowca został ranny 

w wypadku, który sam spowodował.
Richard Sunnen chciał przejechać 

tor kolejowy tuż przed nadjeżdżają­
cym pociągiem. Objechał szlaban ale 
uderzył w samochód stojący po dru­
giej stronie toru. Samochód Sunnen’a' 
został również potrącony przez nad­
jeżdżający pociąg. Wypadek ten miał 
miejsce na przejeździć kolejowym w 
North Riverside przy 26 ulicy.

7443

Cif
The band collar stands up with 

a jaunty dash, the fit is easy!
This is one of the smartest 

crocheted jackets that are tops in 
fashion. Easy, quick chain stit­
ches form nubby effect, contrast 
color edging. Use synthetic worst­
ed. Pat. 7443: Sizes 8-14 incl. 

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

PERSONNEL ASSISTANT
One of Chicago’s most modem hosp. 
is seeking an entry level person, assist. 
Responbil. incld. gen. recept, duties, 
distributing personnel mail & main- 

:ning emply. files. Qualified indiv. 
n i 1 type 40 wpm & must demonstrate 
gd. t hlic contact skills. Bi-lingua] 
Polish/English preferred. Pls. apply 
9 to 3 Mon. thru Fri.
St. Mary of Nazareth Hosp. 

223„ W Division St.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

WANTED
HELIARC WELDER
With background experience in 
Heliarc Welding, and knowledge 
of Metals. Must be able to work* 
on your own. Necessary to speak 
both English and Polish. Will 
discuss salary according to ex­
perience. Must have own tran­
sportation.

Call Stanley
595-2145

Dachy — Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959; Domowy: 775-6644

COLD HEADING SHOP 
Header Set Up Man 

Tool and Die Repair Man 
Experience necessary. Overtime, 
profit sharing, and other benefit?. 

Apply: WALLY GRAF 
KOMAR SCREW CORP.

6044 N. Pulaski Chicago 583-5400

MACHINE 
MAINTENANCE

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400

TANIA WYCIECZKA 
DO WISCONSIN DELLS 

13-14 WRZESIEŃ 
465-0590
Po Południu

POTRZEBNY PIEKARZ 
CUKIERNIK

I kobieta do pomocy w piekarni. 
MIRAS 

CONTINENTAL PASTRY SHOP 
7053 W. Addison 

725-3818

Wandal Przecina 
Kable Telefoniczne

Od piątku, jakiś nieznany wandal 
przecina kable telefoniczne na pół­
nocnej stronie miasta. Pierwszy wy­
padek zauważono w piątek. Następny 
miał miejsce w sobotę. W wyniki 
poprzecinanych kabli wielu klientów 
niel miało połączenia. Pracownicy 
kompanii telefonicznej naprawili ka­
ble, tak że w sobotę wieczorem te­
lefony działały normalnie.

Dotychczas poprzecinano kable trzy 
razy: w piątek, sobotę i niedzielę.

Policja Poszukuje 
Wspólnika

Policja chicagoska poszukuje wspól­
nika, który pomógł podpalić restau­
rację Smugglers Ltd. Poszukiwanym 
jest Lawrence D. Sherman, którego 
widziało kilku świadków, jak uciekał 
z płonącej restauracji. Policja za­
trzymała już innego podpalacza, 
Riccarda Randazzo, którego rozpo­
znali świadkowie.

BOOKKEEPER-SECRETARY
Polish-English 

Speaking Required 
Apply at 

4616 W. FULLERTON 
Or Call 384-6803

DIE CAST 
MAINTENANCE 
With some supervisory experience. 
Fringe benefits plus. 597-1300

JOHN CIPOLLA

LATHE 
OPERATOR 

Growing company has immedi­
ate opening for a Lathe Operator. 
Some O.D. grinding experience 
helpful. Some English desirable. 
We offer growth potential and a 
pleasant variety of duties for the 
right person. Overtime always 
available. Excellent starting rate 
commensurate with.ability and 
experience. Excellent company 
benefits include health insurance, 
profit sharing, pension plan, 
PAID HOLIDAYS AND VACA­
TION, ETC.

Call Jim Tefft
Best Cutting Die Co.
4108 N. Rockwell St.

Chicago, Illinois 
588-6540

MAN OR WOMAN 
needed for kitchen work, nights only. 
Must speak English & live in vicinity. 

SANTUCCI’S RESTAURANT
6211S. Cicero Ave.

PH.: 767-2244

Renovations Maintenance 
Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
fVFfJ toT’i JI1Q
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

MAINTENANCE MAN
We need a man who is familiar with 
hydraulic machines, repairs and up­
keep, welding, truck and forklift re­
pair, maintenance, and electrical 
repair. Must be skilled in all these 
types of repair. Apply in person Sep­
tember 11 and 12 only at:

MAHZEL METAL INC.
325 N. ELIZABETH Chicago

KRAWIEC POTRZEBNY 
OD ZARAZ

Doświadczony w przeróbkach sy­
stemem amerykańskim. Musi mieć: 
własny samochód. Part Time.

446-0200

SCREW MACHINE 
OPERATOR

Must have machine shop background 
and a willingness to work and learn. 
Good starting salary, raises commen­
surate with ability to produce. Good 
benefits. Vicinity 72nd and Cicero.

CALL 585-3110

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts:. $1.50 
130-Sweaters-Sjzes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts.. 
127 Afghans 'if Doilies 
126-Crafty Flowers... 
125-Petal Quilts............
124-Gifts ’n’ Ornaments 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts$i.5O 
122-Stuff 'if Puff Quilts. $1.50 
121 Pillow Show-Offs.. $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet............ $1.50
118-Crochet with Squares . $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts. 
115-Ripple Crochet... 
114-Complete Afghans 
112 Prize Afghans.... 
107-lnstant Sewing... 
105-lnstant Crochet.. 
102 Museum Quilts.. 
101-Quilt Collection 

DIE SETTER
Experienced. Good company benefits 
including profit sharing. Call

LINE TOOL AND STAMPING 
593-6810

ASK FOR JOHN

Znaleziono 
Szkielet Człowieka

Właściciel domu w Fox Lake, 
piąć w piwnicy swego domu, odko­
pał kości ludzkie. Sprowadzeni na 
miejsce eksperci stwierdzili, że są 
to najprawdopodobniej kości Indiani­
na, który został tu pogrzebany przed 
500 laty.

Ekipy archeologów będą prowadzić 
dalsze badania, ponieważ spodziewa­
nym jest, że w miejcu tym znajdo­
wało się dawniej cmentarzysko. Ucze­
ni mają nadzieję znaleźć dodatkowe 
szkielety.

Dla Pieniędzy 
i Dla Rozrywki

Afryka dumna jest z dużej ilości 
słoni żyjących na tym kontynencie. 
Oficjalne źródła afrykańskie podają, 
że jest ich ponad 1.3 miliona. Okazuje 
się jednak, że w niedługim czasie 
liczba ta ulegnie znacznemu zmniej­
szeniu, ponieważ zostają one zabijane 
dziesiątkami. Zabijają je łowcy kłów, 
amatorzy mięsa i w końcu “amatorzy 
dreszczyku” łowieckiego.

Podobno zwiększyły się też wypadki 
bardzo nieludzkiego zabijania słoni. 
Były wypadki, kiedy żołnierze Ugan­
dy strzelali do stada słoni z karabi­
nów maszynowych, przelatując nad 
stadem w helikopterach.

Jeżeli potrwa to dłużej, Afryka nie 
będzie mogła się dłużej szczycić po­
siadaniem tych pięknych, imponują­
cych zwierząt.

New Nubby Texture

Teller
We are currently seeking depend­
able, professional individuals to 
fill this important position. Pre­
vious teller experience not re­
quired, but good figure aptitude. 
Light typing skills, and a pleasant 
personality are essential. We offer 
excellent benefit program, and 
competitive starting salary^ 
Polish-English speaking preferred. 
Call Mr. Kamka 772-3600

AVONDALE
Savings & Loan

2965 Milwaukee Ave.

STOCK MAN
Must be hard worker, honest. Must 
speak English and have a car. Salary 
up to $300. Call Shelly 11-7.

266-9599

MEN
TO WORK IN OUR SHOP 
MUST SPEAK ENGLISH 

Messengers with own cars.
Full or Part Time.

Building Men; Janitors; Elevator 
Operators; Handy Men.

Apply:
108 W. Lake St. 

Room 200 
Chicago, Ill. 

FOOD PRODUCTION
Food processor in Elk Grove Village 
is looking for a person to work in 
manufacturing department. Steady, 
full time work. From 2 P.M. — 
10:30 P.M. Monday—Friday. We offer 
excellent wages plus many company 

'paid benefits.
Call RON MISEK 

593-5700

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
.. IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

< O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

«*trtawssS; .csis i.scno

PERSON
Duties include, windows, floors, 
washrooms. Minimum $140 per week. 
Meals, hospitalization, 2 week vaca­
tion and uniform.

McDonalds Restaurant 
6309 Dempster, 
Morton Grove

Call Jim 967-5540

MOLD MAKERS
Top mold makers and junior mold 
maker for plastic injection molds. 
Top pay. Excellent insurance plans 
includes $10,000 life insurance and 
dental program. 11 paid holidays.

DART INC.
Rolling Meadows • 392-2118

it Kanalizacja

EAGLE PLUMBING & SEWER
Wykonuje wszelkiego rodzaju 
ROBOTY KANALIZACYJNE 

Czyszczenie zbiorników ściekowych 
Naprawy, i przekonstruowywanie. 
Reperacja i instalacja pompy przeciw 
zalewowej. Drenowanie i elektryczne 
przepychanie rur kanalizacyjnych. 

247-6510

ASSISTANT
ENGINEER

Luxury high rise. Union wages plus 
one bedroom apartment. No children. 
Must be experienced and able to fur­
nish references. MUST SPEAK ENG­
LISH.

939-4900
9 A.M. to 5 P.M.

TIM Al — Peruwiańczycy protestują przeciwko przyjmowaniu 
przez* rząd uchodźców kubańskich. Napisy głoszą: “Bez kubań­
skich kryminalistów” i “Kubańczycy — Nie!” (UPI)

jt Malowanie
MALOWANIE, roboty elektrytczne, 
oraz kontraktorskie. Wykonujemy ta­
nio. 692-6405 po 6-tej.

★ Domy
PRZEZ właściciela. Okolica Belmont 
i Central. Jednorodzinny dom. Dzwo­
nić od 4 do 8 wieczorem. 777-0935.

jt Do Wynajęcia
LOGAN SQUARE

1 BEDROOM APARTMENT
IN POLISH BUILDING

$195 per month. Heat, appliances and 
hot water included. Security deposit 
required.

CALL: 276-6343 or 876-8936
GARDEN apartment. 51st-Califomia.
3 rooms, newly decorated. Gas, hot 
water, refrigerator—range. 434-7616

NEAR LINCOLN MALL
Clean 3-4 Room Apartments 

Reasonable Rent
CALL EVENINGS AT 398-6809 
OR OFFICE HOURS 588-7115
3¥4 POKOI, 1 sypialnia. Piec do got. i 
lodówka. Właścicielpłaci gaz, i elek­
trykę. Irving i Cicero. Na wschód od 
Cicero. Dzwonić w języku angielskim. 

286-8854

★ AUTO_________________
‘75 CHEVROLET, 29,000 mil. 777-0971.

MULTIPLE AND BOBBIN 
COIL WINDING MACHINE SET-UP 

LAMINATION DEPARTMENT 
SET UP AND STOCK MAN 

CONNECTING DEPARTMENT 
WORKING SUPERVISOR 

MAINTENANCE MAN FOR 
SMALL TRANSFORMER CORP. 

Steady Work • All Company Benefits 
ACME COIL & TRANSFORMER 

CORP.
_________ 327-6988__________ 

USTAWIACZ MATRYC 
(Die Setter)

Z doświadczeniem. Dobre kompanijne 
benefity, włącznie z udziałem z do­
chodów firmy. Dzwonić do:

LINE TOOL & STAMPING 
Tel. 593-6810

Pytać o John’a

ii

i

★ Pomoc Domowa

RESPONSIBLE WOMAN
To live in and care for Winnetka 
home and 8-year-old girl. Some Eng­
lish and references required. CALL 

835-2218

ENGLISH SPEAKING 
COOK-MARKETING & 

KITCHEN DUTIES
Must drive. 3 P.M. to 9:30 P.M. 

NORTH SHORE AREA.
Call: 787-7070
MRS. WADLEY

HOUSEKEEPER
Live in, 5 days. Oak Park 
area. 2 school age children.

CALL MRS. EDWARDS
445-1669

CLEANING LADY WANTED
1 day per week. References, some 
English required. Hours optional.

CALL EVENINGS 
986-9566

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Piękny dom w Barrington. Do opieki 
nad 4-letnim dzieckiem i niemowlę­
ciem. Musi mówić po angielsku. Wła­
sny pokój, łazienka, 'TV plus wyna­
grodzenie. Wolimy z doświadczeniem. 
Referencje. Dzwonić po angielsku: 

381-6377

KOBIETA do sprzątania i pilnowania 
dziecka. Z zamieszkaniem w Skokie. 
Własny pokój, telewizor, wyżywienie i 
wynagrodzenie do omówienia. 677-1673

POTRZEBNA 
POMOC

Do sklepu z wędlinami. Musi mówić 
po polsku i po angielsku. Zgłaszać się 
osobiście.

3246 N. CENTRAL

it Praca Żeńska

WAITRESSES
Experienced 11 A.M.-8 P.M. or 5- 
10:30 P.M.; HOSTESSES 6 A.M.-3 
P.M. or 5-10:30 P.M.
299 W. CENTRAL Mt. Prospect, IL 

255-5404

GENERAL OFFICE
Immediate opening in a growing com­
pany for a person who enjoys working 
with figures. Must have experience 
answering phones. Typing a must. 
Excellent benefits. Call between 9-5: 

252-1618

CLEANING PERSON 
We need a reliable full time person 
to keep our Skokie offices in tip-top 
shape. Call Bill at

677-0333

RECEPTIONIST
For eye clinic. Must speak Polish 
and good English. Good typing. Will 
train. Good benefits, 4% day week.

CALL: 733-3320
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Nowa “Śnieżna” Afera
Komisarz Powiatowy Podejrzany
Prokuratura federalna prowadzi 

dochodzenia w celu ustalenia jaką rolę 
odegrał powiatowy komisarz Martin 
Tuchów w sprawie lukratywnej umo­
wy jaką zawarła firma Craftsmen’s 
Leasing Corp, z Radą Powiatową.

Właściciel wymienionej firmy 
George Fox jest przyjacielem Martina 
Tuchowa.

27 września 1979 r. podpisana zosta­
ła umowa między Radą Powiatu Cook 
a Craftsmen’s Leasing zlecająca rze­
czonej firmie zajęcie się odśnieża­
niem i wywożeniem śniegu z ulic i 
dróg na terenie powiatu. Umowa za­
warta została na trzy lata na ogólną 
sumę $934.170.

W czerwcu br. George Dunne, prze­
wodniczący Rady Powiatowej otrzy­
mał informacje od byłego pracownika 
Craftsmen sugerującą, że coś nie jest 
w porządku z zawartym kontraktem. 
Dunne zaczął sprawdzać całą sprawę. 
Pamiętał, że w lecie 79 dyrektor wy­
działu dróg Richard Golterman roz­
mawiał z nim na temat wynajęcia 
firmy do uprzątania dróg w powiecie 
w czasie opadów śnieżnych. Stwier­
dzono, że nie było ogłoszonego na wy­
konanie tego zlecenia przetargu. To 
zadecydowało, że George Dunne pole­
cił wstrzymanie wypłat dla firmy pro­
wadzonej przez Foxa i wszczęcie do­
chodzeń. Do momentu wydania tego 
polecenia Craftsmen’s Leasing Corp, 
otrzymała już z kasy powiatowej 
$84.000. Na zażalenie i protesty Foxa 
odpowiedziano, że w sprawie kontrak­
tu prowadzone są dochodzenia ponie-

o Kumoterstwo 
waż przekroczono przepisy, które 
mówią, że umowa zawierana z jakąś 
firmą na większą niż $5.000 sumę 
musi uzyskać zatwierdzenie Rady, a 
na wszystkie zlecenia długotermino­
we musi być ogłoszony przetarg. W 
tym wypadku ustalono, że gdyby 
dotrzymano tego przepisu możnaby 
było podpisać zlecenie na sumę niższą 
o prawie 300.000 dolarów. Wtedy Fox 
powiedział, że on nie ponosi za to winy 
bo przepisów nie zna, a na temat 
umowy rozmawiał ze swym przyja­
cielem komisarzem Martinem Tuchów 
którego zna od lat 18. Korzysta często 
z jego porad prawnych — Tuchów 
prowadzi praktykę adwokacką.

Sprawa powędrowała do prokuratu­
ry. W chwili obecnej ustalono, że 
umowa została podpisana w dzień 
przed zarejestrowaniem firmy Craft­
smen Leasing Corp. Znaczy to, że 
prawnie firma nie egzystowała w 
chwili podpisania umowy. Urzędnicy, 
którzy podpisali umowę tłumaczą się, 
że przez niedopatrzenie nie skierowali 
jej do zatwierdzenia Radzie Powiato­
wej. Tuchów, który jest demokratycz­
nym komitymanem w 48 wardzie, 
zaprzecza, że zna aż tak długo Foxa i 
twierdzi, że nigdy nie rozmawiał z 
nim na temat umowy. Fox żąda hono­
rowania umowy, ponieważ Rada 
Powiatowa jest jego jedynym klientem 
i nie ma on teraz gotówki na spłacanie 
rat pożyczki jaką zaciągnął w banku 
na zakup sprzętu dla swojej firmy.

Dochodzenia trwają i sprawą inte­
resuje się obok prokuratury stanowej 
również i federalna.

Jeszcze Na Temat Chicago Fest
W czwartek odbyło się specjalne 

spotkanie i dyskusja na temat festiwa­
lu Chicago Fest, który zakończył się w 
ubiegłym miesiącu. Specjalna komisja 
Rady Miejskiej pod nazwą City Coun­
cil Committee on Human Righ' and 
Consumer Protection, nad której 
czele stoi alderman 20 Wardy Clifford 
Kelly, prowadzi dochodzenia w związ­
ku z wieloma pretensjami skierowa­
nymi do kierownictwa festiwalu i 
miasta w związku z przyznawaniem 
koncesji na prowadzenie kiosków z 
żywnością w czasie tego festiwalu. 
Do najpoważniejszych zarzutów nale­
żały oskarżenia o stosowanie kumo­
terstwa i łamania przepisów poprzed­
nio ustalonych przez miasto.

Przed Komisją zeznawał kierownik 
całego festiwalu, dytektor firmy 
mieszczącej się w Milwaukee, Thomas 
Drilias. Powtórzył on swe poprzednie 
oświadczenie, że w doborze poszcze­
gólnych restauracji, które będą 
mogły sprzedawać jedzenie w czasie 
festiwalu kierował się jedynie atrak­
cyjnością ich potraw, a nie jak mówio­
no, wpływami ich wśród ważniej­
szych ludzi związanych z administra­

cją miejską. Drilias stwierdził rów­
nież, że nadal wołałby, aby następny 
festiwal odbywał się na Navy Pier, 
ponieważ włożono dużo pracy w dosto­
sowaniu tego miejsca do festiwalu. 
Nie mniej, jeżeli miasto zadecyduje 
przenieść festiwal do innego miejsca i 
tam da sobie radę.

W czasie zebrania wypowiedział się 
przedstawiciel firmy Rocheleau Salad 
Co. Timothy Poisson, który wyraził 
swe oburzenie za odmówienie firmie, 
którą reprezentuje, możliwości otwo­
rzenia kiosku z delikatesami — spe­
cjalnościami kuchni polskiej.

Stwierdził on, że na festiwalu polska 
kuchnia nie była reprezentowana.

Podano również do wiadomości, 
jeszcze raz, że dochód jaki przyniósł 
Chicago Fest oblicza się na 200 tys. 
doi. Jest on znacznie mniejszy od do­
chodu z roku ubiegłego (500 tys. doi.), 
ale wpłynęła na to bardzo nieprzyjem­
na pogoda. Krytycy festiwalu twierdzą 
jednak, że nie wliczono w koszta fes­
tiwalu sumy miliona doi., którą trzeba 
było zapłacić za ochronę policyjną i 
służbę zdrowia.

Ceny Domów Na Przedmieściach
Wzrosły o 15% w Ostatnim Roku
W niedzielnym wydaniu Chicago i naturalnie w podnoszeniu się war- 

Sun-Times opublikowano wyniki ba- tości ziemi.
dania przeprowadzonego dla tego 
dziennika, dotyczącego cen domów na 
przedmieściach Chicago. Zdaniem 
ekspertów cena domów wzrosła prze­
ciętnie o 15%. Znaczy to, że dom, 
który kosztował w roku ubiegłym 
$87,650, w roku bieżącym kosztuje 
$100,979. W tym samym czasie raty 
pożyczkowe wzrosły o 33%.

Porównując te liczby ze średnią 
krajową należy stwierdzić, że chica- 
goskie przedmieścia należą do droż­
szych dzielnic. W Stanach Zjednoczo­
nych przeciętna wartość domu osiąga 
$70,000, czyli o cale 30% mniej niż u nas.

Eksperci ostrzegają również, że w 
ciągu najbliższych miesięcy ceny do­
mów będą nadal podnosić się, tax że 
w roku następnym mogą kosztować 
o 20% drożej niż obecnie.

Co jest powodem stale wzrastają­
cych cen domów? Odpowiedzi na to 
pytanie trzeba szukać w cenach ma­
teriałów budowlanych, podwyższo­
nych stawkach dla pracowników 

Ciężkie warunki ekonomiczne 
wstrzymały również normalne tempo 
budowy nowego budownictwa mie­
szkaniowego, powodując tym samym 
większe zapotrzebowanie na domy.

Pomimo wysokich rat pożyczkowych 
wiele rodzin chciałoby ulokować w 
ten sposób swoje pieniądze.

Ci sami eksperci przewidują rów­
nież większy rozwój nowego budow­
nictwa, ponieważ jak dotąd, Chicago 
najbardziej ucierpiało, gdyż ilość 
sprzedanych domów na terenie me­
tropolii chicagoskiej spadła o 65% 
w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Należy tu zaznaczyć, że suma $100 
tys. oznacza średnią cenę domu. Nie 
znaczy to że nie można kupić domów 
dużo tańszych. Całkiem realna jest 
bowiem transakcja powyżej $70 tys., 
nie mówiąc już o mieszkaniach wła­
snościowych, których przeciętna cena 
wynosi $59,000.

Raty za pożyczki utrzymują się w 
granicach 13%. Dwa lata temu wyno-

ALLAGABAD. — Powódź jaka nawiedziła okolice tego miasta 
indyjskiego zalała domy przeszło stu tysięcy mieszkańców. (UPI)

zatrudnionych w budownictwie, no siły one jedynie 9.5%.

r*'

Wskazówki Programowe 
Dla Klas Uświadamiających 
W Szkolnictwie Publicznym Stanu Illinois

Specjalna komisja doradcza powo­
łana na mocy prawa stanowego opra­
cowała wskazówki dotyczące metody­
ki i programu prowadzenia zajęć z 
okresu seksualnego uświadomienia 
młodzieży w szkołach publicznych 
stanu Illinois. Komisja ta wzięła 
pod uwagę ostatnie polecenia sądu, 
podane w czasie rozprawy przeciw 
tym programom jaka odbyła się 
przed kilkunastoma dniami.

Prowadzenie lekcji uświadamiają­
cych nie należy do obowiązkowych 

pewnego poziomu tematów.
Zwrócono jednak uwagę na to, że 

ucząc młodzież o środkach antykon­
cepcyjnych należy zawsze, na równi, 
podkreślić skuteczność wstrzemięźli­
wości — zgodnie z poleceniami sę­
dziego. Polecono również uświado­
mienie młodzieży na temat chorób 
wenerycznych i zapobieganiu im, pro­
wadzenie lekcji na takie tematy, jak: 
prostytucja, zboczenie seksualne, 
gwałty.

Równocześnie Komisja podkreśla,
JEROZOLIMA. — Specjalny ambasador U.S. Sol Linowitz w 
rozmowie z premierem izraelskim Menachem Beginem. W wy­
niku zabiegów dyplomacji amerykańskiej impas w rozmowach 
na temat przyszłości Palestyńczyków został przełamany. (UPI)

Oskarżony o Powiązania z Mafią 
Otrzymuje Korzystny Kontrakt

W czasie ostatniego weekendu 
Chicago Tribune ujawniła, że wpływo­
wy, były więzień, który chwali się 
swymi powiązaniami z podziemiem 
gangsterskim, otrzymał bardzo ko­
rzystny kontrakt dla swojej firmy, 
która zajmuje się sprzątaniem bu­
dynków. Nowy kontrakt, który wszedł 
w życie z dniem 1 czerwca opiewa 
na ponad $106,518 miesięcznie za 
sprzątanie budynku federalnego im. 
Kluczyńskiego przy Dearborn ulicy 
w śródmieściu.

Kontrakt ten został przyznany Gen­
eral Services Administration firmie 
United Maintenance Service, której 
właścicielem jest Ben R. Stein.

Stein w 1966 r. został skazany za 
wykroczenie przeciw prawu pod na­
zwą Taft-Hartley Act, przez przeku­
pywanie urzędników Związków Za­
wodowych w zamian za uprzywiliowa- 
ną pozycję w pertraktarciach z pra­
cownikami. Stein był również wła­
ścicielem firmy Midwest Mainten­
ance, która w 1969 r. została ziden­
tyfikowana przez Chicago Crime 
Commission jako firma mająca po­
wiązanie z syndykatem kryminal­
nym.

Podobno Stein użył podstępu, przez 
ujawnienie, że właścicielami firmy 
United Maintenance Serv. są trzy 
kobiety, stwarzając tym samym 
lepszą rtlożliwość otrzymania kon­

traktu. GSA chciało bowiem dać moż­
ność zarobku firmie należącej do tzw. 
mniejszości, a kobiety posiadające 
firmę stanowią właśnie mniejszość. 
Jak się później okazało trzy kobiety, 
na których nazwiska zapisana jest 
firma to dwie córki Stein’a i teściowa.

Szereg osób oburza się na takie 
postawienie sprawy, ponieważ stwo­
rzyła się sytuacja zbliżona do przy­
słowiowego “lisa w kurniku.” W bu­
dynku federalnym im. Kluczyńskiego 
mieszczą się bowiem biura kluczo­
wych agencji rządowych, łącznie z 
tymi, które prowadzą dochodzenia i 
walkę ze światem podziemnym. Sze­
reg agencji posiada tam też tajne 
dokumenty.

Stein ostatnio wmieszany jest rów­
nież w tajemnicze zniknięcie kobiety, 
z którą romansował. Jego najbliższy 
pracownik, który równocześnie jest 
policjantem, stanął niedawno przed 
Ławą Przysięgłych aby zeznać na te­
mat Karen Lee Koppel, która zginęła 
bez śladu 29 kwietnia br.

Dokumenty dotyczące przyznania 
kontraktu firmie Steina na następny 
rok ujawniają, że o tę samą pracą 
starało się cztery inne firmy. Przed­
stawiciel GSA stwierdził, że jak do­
tychczas, sprawdzając usługi wykona­
ne przez firmę Steina, uważa je za 
zadawalające.

Nowy Komendant Straży Pożarnej
Obejmuje Dziś

W dniu dzisiejszym, oficjalnie, no­
wy komendant Straży Pożarnej obej­
muje urzędowanie. Z relacji wielu 
znawców wynika, że praca nowego 
Komendanta, którym jest William 
R. Blair z Los Angeles, nie będzie 
łatwa. Od pierwszego dnia napotka 
wiele trudności, które narastały od 
szeregu lat.

William R. Blair, jak wiadomo, był 
drugim kandydatem Mayora na po­
sadę nowego szefa. Pierwszym był 
John P. Devine z Washingtonu. Nie­
długo jednak po otrzymaniu swej no­
minacji Devine zrezygnował, tłuma­
cząc swą decyzję problemami rodzin­
nymi. Mayor Byrne mianowała na 
jego miejsce Blair’a.

Zdaniem znawców nowy szef Stra­
ży będzie musiał rozwiązać bardzo 
dużo ważnych i palących spraw w 
Departamencie Straży Pożarnej. Do 
najważniejszych należy rozwiązanie 
kontrowersji na temat obiecanego 
przez Mayora kontraktu dla wszyst­
kich strażaków. Ostatni strajk jaki 
miał miejsce na początku bieżącego 
roku, był właśnie wyrazem niezado­
wolenia pracowników departamentu 
z tego, że Mayor nie dotrzymała 
swych przedwyborczych obietnic.

Drugim bardzo poważnym pro­
blemem jaki będzie musiał rozwiązać 
nowy Szef, jest sprawność Departa­
mentu. Podobno jak dotąd nie wpro­
wadzono żadnych nowoczesnych 
usprawnień w czasie walki z ogniem. 
Dla przykładu można wspomnieć o 
zaopatrzeniu strażaków w radionadaj- 
niki “walkie talkie,” ponieważ obec­
nie z chwilą gdy dany strażak wej­
dzie do palącego się domu nie ma 
sposobu porozumieć się z nim. Jest 
jeszcze wiele innych niedociągnięć 
natury technicznej i organizacyjnej, 
które mogłyby usprawnić pracę stra­
żaków. Doradca zajmujący się anga­
żowaniem odpowiednich ludzi do De­
partamentu stwierdził, że technologia

Nauczyciele Nadal 
Strajkują

Nauczyciele szkół na przedmie­
ściach Lombard, Bloom Township, 
Park Forest i Thornton Twshp. nadal 
strajkują. W sumie, na strajku znaj­
duje się ponad 1,100 nauczycieli. Roz­
mowy pomiędzy strajkującymi, a ich 
pracodawcami nadal trwają. 

Urzędowanie
chicagoskiej Straży Pożarnej jest 
przynajmniej o dziesięć lat spóźniona.

Trzecim problemem to sama admi­
nistracja. Obecnie komendant nie 
jest w stanie wiedzieć ilu ma pra­
cowników na służbie. Nie ma zorga­
nizowanego właściwego systemu, któ­
ry mógłby udzielać takich informacji. 
Podobno prezes Unii Strażaków 
Frank Muscare prędzej może powie­
dzie ilu ludzi znajduje się na służbie 
w wielu remizach strażackich, niż 
komendant.

Czwarty problem, to zbyt mała 
liczba wykwalifikowanych felcze­
rów, którzy mogliby obsługiwać wozy 
pogotowia ratunkowego.

Do dodatkowych problemów zalicza 
się jeszcze kwalifikacje pracowni­
ków. Do niedawna wielu strażaków 
otrzymywało pracę w Departamen­
cie dzięki protekcjom politycznym, 
a nie na podstawie przygotowania 
do zawodu. '

Z tymi wszystkimi problemami, 
które powitają go na nowej posadzie 
będzie musiał sobie poradzić nowy 
szef chicagoskiej Straży Pożarnej.

Napadali Na Kobiety 
Za Kierownicą

W areszcie przebywa dwóch męż­
czyzn i 15-letni chłopak oskarżeni o 
szereg napadów na kobiety prowa­
dzące samochód. Do aresztowania do­
szło, kiedy policja puściła się w po­
goń za 41-letnim Louisem Valese. W 
piątek podbiegł on do samochodu, któ­
ry zatrzymał się na światłach przy 
Western w pobliżu z Eisenhower Ex­
pressway. Zerwał z szyi prowadzącej 
auto Lusetty Holman złoty łańcuszek, 
zabrał z siedzenia jej torebkę i za­
czął uciekać. Okolice te są pilnowane 
przez policję, ponieważ zanotowano 
tam szereg tego rodzaju napadów. 
Pogoń za uciekającym uwieńczona 
została sukcesem. W dwupiętrowym 
domu w którym mieszkał znaleziono 
skradziony łańcuszek i torebkę a obok 
tego cały szereg innych rzeczy po­
chodzących z kradzieży oraz pistolet, \ 
strzelbę, rewolwer mniejszego kali­
bru i jeden pistolet zrobiony chaup- 
niczo. Aresztowano także zamieszku­
jących w tym budynku 20-letniego 
Hermana, syna Valesa i 15-letniego 
chłopca, którego nazwiska nie poda­
no.

przedmiotów nauczanych w stano­
wych szkołach publicznych. Zależy 
to jedynie od decyzji poszczególnych 
okręgów szkolnych, jak również szkół, 
z nawet decyzji nauczyciela. Ponie­
waż jednak większość szkół prowa­
dzi takie programy, uważano, że na­
leżałoby je w pewnym sensie ujedno­
licić. Wskazówki opracowane przez 
Komisję dotyczą zasięgu tematów, 
które powinny być poruszone w cza­
sie lekcji. Komisja zaznacza jednak, 
że nauczyciel powinien brać pod uwa­
gę zaplecze kulturowe swych uczniów, 
zwracać uwagę na środowisko w ja­
kim uczniowie wyrastają. Bardzo 
ważnym czynnikiem powinni być ro­
dzice i duchowieństwo w ustalaniu

że rodzice mają prawo sprzeciwić 
się, aby ich dziecko uczestniczyło w 
zajęciach programów uświadamiają­
cych. Przeważnie każda szkoła, któ­
ra planuje wprowadzić w program 
swych zajęć klasy uświadomienia 
seksualnego, zobowiązana jest powia­
domić o tym pisemnie rodziców i 
otrzymać od nich również pisemne 
pozwolenie na udział dziecka w tym 
programie.

Zwrócono również uwagę nauczy­
cielom, aby omawiając rolę poszcze­
gólnych członków rodziny unikać ste­
reotypowych klasyfikacji, tzn. nie wy­
łączać równie ważnej funkcji tak oj­
ca jak i matki w utrzymaniu i pro­
wadzeniu rodziny.

“Oddział Specjalny” Ekspertów 
Zbada Sytuację Szkolnictwa

W piątek w czasie konferencji pra­
sowej jaka miała miejsce w hotelu 
Bismarck, Warren H. Bacon podał 
do wiadomości, że organizacja Chi­
cago United zrzeszająca wybitnych 
przedstawicieli świata handlowego i 
przemysłowego naszego miasta, zor­
ganizowała “oddział specjalny.” 
składający się z 47 wybitnych znaw­
ców prowadzenia przedsiębiorstw, 
zbada szczegółowo całość pracy chi- 
cagoskiego systemu szkolnego.

Bacon stwierdził, że pomysł zorga­
nizowania takiego “oddziału specjal­
nego” powstał w zimie, w momencie, 
kiedy ujawniono poważne kłopoty 
stojące przed administracją szkolną.

Przez następnych 14 tygodni wy­
brani specjaliści będą skrupulatnie 
badać wszystkie działy pracy szkol­
nictwa chicagoskiego. Sprawdzą za­
równo program nauczania jak i spra­
wy personalne, sprawność pracy 
administracji, właściwość zawiera­
nych kontraktów, i wiele wiele innych 
spraw.

Po upływie 14 tygodni, w marcu, 
poinformują chicagoską Radę Szkolną 
o wynikach swych badań, aby za­
sugerować ewentualne zmiany i re­

organizację.
Badania o których mowa, będą 

kosztowały $700,000. Pieniądze na ten 
cel zostaną zebrane z dobrowolnych 
donacji instytucji mieszczących się 
w Chicago. Gerome VanGorkom, 
przewodniczący Komisji Finansów, 
opiekującej się chicagoskim szkol­
nictwem stwierdził, że usługi jakie 
może oddać tej instytucji “oddział 
specjalny” nie dadzą się ocenić.

Przez następnych 14 tygodni wielu 
najwybitniejszych znawców handlo­
wych i ekonomicznych, specjalistów, 
będzie analizować pracę szkolnictwa.

Osoby te na okres badań przerwą 
swą normalną pracę, zostaną jakby 
“pożyczone.” Chicagoska Rada Szkol­
na nigdy nie mogłaby pozwolić sobie 
na taki wydatek, stąd wszyscy spo­
dziewają się wiele po pracy tego 
oddziału.

Van Gorkom podał również do wia­
domości, że Chicagoska Rada Szkolna 
otrzymała pozwolenie na sprzedanie 
bondów — papierów wartościowych 
na $73 milionów, dla zasilenia finan­
sów. Pozwolenia tego udzielił guber­
nator James Thompson podpisując 
specjalną ustawę.

Ulewne Deszcze i Burze
w Illinois i Teksasie

(UPI) — Ostatnia sobota i niedziela 
przyniosły ze sobą silne burze i ulew­
ne deszcze które przeszły nad Illinois 
i Teksasem.

Nad północno wschodnią częścią 
Illinois uformował się typowy raczej 
dla okolic Zatoki Meksykańskiej ni­
żowy przypominający swoją budową 
prawie idealny okrąg w którym prądy 
wewnętrzne przebiegają spiralnie.

W takim układzie trudno jest prze­
widzieć w jakim kierunku nastąpi 
przesuwanie się niżu. Układ taki nie­
sie ze sobą obfite deszcze określane 
przez meteorologów jako tropikalne, 
choć położenie geograficzne tej części 
Illinois oddalone jest o tysiące mil od 
strefy tropiku.

W niedzielę na terenie niektórych 
dzielnic Chicago poziom opadów prze­
kroczył jeden cal a na przedmieściach 
poziom dwóch cali.

Na lotnisku O’Hare zanotowano 1.79 
cala opadu deszczu. Największe opa­
dy zanotowano w mieście Harvard w 
pow. McHenry, w Elgin pow. Kane 
i na Darien pow. DuPage. Na terenach 
należących do Argonne National 
Laboratory w pobliżu Darien, na po­
graniczu powiatów Cook i DuPage, 
zanotowano 2.5 cala opadów.

Układ niżowy nadpłynął od strony 
Wisconsin gdzie również zanotowano 
wyjątkowo duże opady deszczu prze­
kraczające poziom dwóch cali.
Commonwealth Edison zameldowała, 
że w wielu rejonach nastąpiła prze­
rwa w dostawie energii elektrycznej 
z powodu uszkodzeń sieci trakcyjnej 
przez pioruny.

W Elgin do wielu domów wzywano 
straż pożarną aby wypompowała wodę 
zalewającą piwnice.

W środkowej części Teksasu również 
przeszła fala burz i silnych opadów.

W Junction zanotowano ponad dwa 
cale opadólw a w San Antonio powyżej 
jednego cala.

Obydwa układy niżowe były wyni­
kiem gorącego frontu jaki nadciągnął

na tereny Środkowego Zachodu od 
Zatoki Meksykańskiej. Natomiast od 
strony północy, poprzez Góry Skalistą 
nadszedł front zimnego powietrza 
przesuwający się w kierunku połud­
niowej części Wielkiej Różniny.

W niektórych miejscach tempera­
tury spadły do czterdziestu stopni F.

Nad Kalifornią i Arizoną w połud­
niowo-zachodnich dzielnicach utrzy­
mał się wpływ gorącego frontu. Noto­
wano tam wczoraj temperatury do­
chodzące do 104 stopni F.

Stan Ograniczy
Procenty Od Pożyczek 
Na Kupno Samochodów
Gubernator Thompson podał do wia­

domości, że podpisze ustawę, na mocy 
której zostanie ograniczona wysokość 
procentu od pożyczek, jakie są udzie­
lane dla amatorów kupna samocho­
dów, zarówno nowych jak i używa­
nych. Dotyczas każda agencja udzie­
lająca pożyczki mogła sobie ustalać 
sama, jaki procent od pożyczenia da­
nej sumy będzie płacił klient.

Nowa ustawa dyskutowana była w 
czasie wiosennej sesji Legislatury 
Stanowej, a obecnie czeka na za­
twierdzenie Gubernatora. Po podpi­
sie Gubernatora wejdzie ona w ży­
cie z dniem 31 grudnia 1980 r.

Zdaniem Gubernatora nowa usta­
wa zachęci wiele instytucji do udo­
stępnienia większych sum pieniędzy 
na zakup samochodów, co z kolei po­
winno pomóc w ich sprzedaży. W 
ostatnich bowiem miesiącach kom­
panie samochodowe raportują poważ­
ny zastój, brak zainteresowania.

Ustawa przewiduje, że za pożycze­
nie 100 dolarów, można będzie liczyć 
12%; obecnie za $100 otrzymuje się 
9.25%. Naturalnie raty za pożyczenie 
pieniędzy na zakup samochodów uży­
wanych będą wyższe.

Ustawę tę zaproponowali sen. Ste­
ven Nash i rep. Ralph Capparelli, 
obaj demokraci z Chicago.


